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Pogadanki pedagogiczne
rr.

Szkoła ma obowiązek pracować nsd roz­
wojem moralnym- fizycznym i umysłowym 
ewoich uczniów, a im ściślej spełni ten 
ebowiązek, tern jest lepsza. To też tematy 
referatów i motywa dyskusji odnosiły się 
na każdej z popedanrk do tych trzech, 
zadań szkoły, do tego troistego jej celu.

Wykonanie zadań szkoły zależy od 
przepisów normujących zakres działania 
profesora i od profesora samego. N ajzna­
komitszy profesor nic nie zdziała, jeżeli 
przepisy niewłaściwe, a przepisy na nicsię 
nie zdadzą, jeżeli profescr wykonań ich 
nie jdolny Musi tu byó barmonja najzu­
pełniejsza ; przepis powinien uwzględniać 
potrze y społeczeństwa, naturę indywidua­
lizmu etnograficznego młodzieży, postulaty 
cywilizacyjne, które ciągły rozwój ludzko­
ści dyktuje; nauczyciel zaś powinien wni­
knąć w ducha zasad organizacji szkoły i 
bez zacierania swego incny-wl dualizmu, bez 
zamieniania się w maszynę, przecież wier 
nie, ścisłe, słnżyć metodzie wskazanej

I  referaty i dyskusja wyka=ały dostate­
cznie, że i plan naukowy i przepisana pro­
cedura szkolnicza są zastarzałe, wadliwe, 
z ł  mało rozwijające charakter, niezdolne 
dać potrzebnego rozwoju umysłowego. 
Względy pedagogiczne i dydaktyczne gło­
śno wołają o zmianę, o ulepszenie. Wido- 
oznem było w toku pogadanek, że wszy­
scy w tem są zgodni, że i rodzice i nau­
czyciele reorganizacji szkol lctwa usiJnie 
się domagają, a zwłaszcza w tym kierun­
ku, by usunąć, a bc daj na razie ogram 
ozyć nankę języka greckiego, na łaciński 
zaś mniej czasu trac.ć, natomiast ojczy­
stemu języków pomnożyć godziny nauki 
i wprowadzić język franouzki.

Dyskusja tyeząca się rozwoju umysło­
wego uczniów, a więc dydaktyczna, wy­
woływała starcie zdań, walkę o filologję, 
ale nie bndziła rozgoryczenia i kwasów, 
natomiast tematy o moralny rozwój mlo - 
dzieży potrącające, zasępiły pogadaniu nie 
jedną chmurą. Niekiedy wprost, niekiedy 
tylko ubocznie, kierowano ostre pociski 
prueoiw nauczycielstwu. Zarzucano profe- 
aomm brak religijnego ducha, szorstkuść 
w postępowaniu z rodzicami uczniów, me- 
wyrozumiałnść Zarznty ciężkie, a chociaż 
czyniune z zastrzeżeniem, że się ich nie 
generalizuje, przecież domagały się odpar- 
oia. Przyznać musimy, że profesorowie od­
pierali te zarzuty z większą powagą, z 
większą siłą argumentów, niż je profeso­
rom czyniono.

I  znowu pokazało się jawnie, wyraźnie, 
iż pod względem moralnego rozwoju u- 
ozniów przepisy szkolne, procedura, sy- 
Btem, nie odpowiadają celowi

Co do rozwoju fizycznego, to nie było 
się o co spierać, bo tu jnż w 
szkołach naszych nic się dia niego nie ro­
bi, bo robić nie maże. Budynki nietylko 
hygjenie urągają, ale wprost przyzwoitości 
i ubliżają godności szkoły i powadze pań­
stw a, rozkład godzin, dwurazows nanha, 
przepełnienie zakładów naukowych, utru 
dmają najlepsze nawet chęci profesorów, 
aby coś zdziałać na korzyść fizycznego ro ­
zwoju uczniów. Pan minister wiele pisze, 
ale nic me robi. Wychodzą polecenia z 
kancelar ■ mimslerjalnej, abv z uczniami 
odbywali nauczyciele przechadzki, wycie 
czki, zaoawy, ślizgawki; aby uczniowie 
uczyli się pływać aby używali gimnasty 
ki, ale nie daje się na to ani czasu, an i 
pieniędzy. Minister napisał wiele pięknych 
recept, ale nie utworzył apteki, ctóraby 
Według tych recept dostarczyła leków.

Z sześć u o lbytyoh pogadanek, każdy

wyn-ósł to wrażenie, że nauczycielstwo na 
sze, ożywione najlepszemi chęciami, pełne 
poczucia obowiązków wzgledem szkoły i 
społeczeństwa, pragnie ,ak najkorzystniej 
pośw/ęoac siły swoje zawodow: obranemu, 
ale, że obraca się ua terenie niezgodnym 
z wymogami czasu, zachwaszczonym za­
starzałą m etodą; że przytłoczone drobiaz­
gowemu , pedantycznem ■ przepuami, mar 
nuje wiele energji, samodzielności na rzecz 
biurokratyeznyc formalności; że zaciera,ć 
w Bobie musi cechy indywidualne pod 
stryohulcem szablonu mioisterjalnego, któ­
ry szkołę mecbanizuje.

Nie można też pominąć, że te poga­
danki dały sposobność do stwierdzenia, iż 
profesorowie »zkól średnich względnie i 
•czwzględnie są przez rząd upośledzeni. 

Gdy profesor uniwersytetu ma siódmą lub 
szóstą rangę, którą mu się daje z u r z ę -  
d u , profesor szkoły średniej ma dziewią­
tą, a niekiedy z ł a s k i ,  lub z k a p r y s u  
dyrektora lub inspektora: ósmą. Olbrzy 
rr*.a różnica w randze, w godnościach, w; 
prawach, w płacy a wszakże profesoro­
wie uniwersytetu też same mają sindja, 
wvszh przewużme z łona gimnazjalnych, 
a de; i mniej mają pracy i odpowiedzial­
ności!

Profesor szkół średnich nie ma żadnego 
awatfsn; w prezentacjach, przyjęciach ofi­
cjał veh wyzuacza mu się miejsce po za 
wysłużonym feldweblem, który umiejąc ka- 
ligrafi iznie notować cyfry, lab przepisy­
wać referaty, został urzędnikiem apelacyj­
nym.

egole sprawa »kół średnich t rzrd 
stawiła się w tokn pogadanek tak ważną, 
tak się domaga ą.eą rozpatrzenia, stndjów, 
ulepszeń, zmiany zasad, odstąpienia od 
starej rutyny, że n.e omylimy się twier­
dząc, iż wysuwa się na pierwszy plau, na 
pierwsze miejsce wśród zadań, jakie i 
rząd i społeczeństwo wykonywać po­
winny

Z

C e n n a  dla nas przyjażt\ Cze­
chów sfaje się dla nas niestety co­
raz k o s z t o wn i e j s z ą , .  Zarówno 
staroczesi, jak mlodoezesi żądają od 
nas nietylko, abyśmy przyjaźń tę 
o p ł a c i l i  ukrywaniem naturalnej 
naszej niechęci dla Rosji, lecz doma­
gają się nawet, abyśmy bezwzglę­
dnie bili czołem przed mężami, któ­
rzy, jak J a n  Amo s  K o m e n s k y  
byli wrogami naszej religji i Ojczy­
zny, a za użyczoną im gościnność 
odpłacili Polsce zdradą. Hołd złożo­
ny przez Polaków Komeńskiemu ja­
ko pedagogowi nie był dla Czechów 
dostateczny, wskutek czego zagro­
zili zerwaniem stosunków z nami. 
Grdyby to uczynili, byłoby nam nie­
zmiernie przykro, ale spodziewamy 
się, że rozumniejsi przywódcy cze 
sktego ludu nie będą żądali, abyśmy 
im za przyjaźń płacili z b y t  dro-  
g o; bo wyrzeczeniem się swych u- 
czuć i przekonań. Na taką o f i a r ę  
nigdy śię nie zdobędziemy.

Wszystk.e dzienniki wiedeńskie zapisu­
ją, że mandat do Rady państwa po pre 
zydencie kolei państwowych drze B.liń 
sLim w okręgu stanislawowsko-tyśmieni- 
okim objąć ma prof. dr. M ilew ki i w ita­
ją  tęjkandydaturę nader sympatycznie.

Srjmy krajowe, które jeszcze nie zosta­
ły zamanięte, dziś stanowczo skończą b we 
obrady.

Echo c z e s k i c h  r o i p r a w  u g o d o ­
w y c h  ciągle jeszcze odbija się po dzien­
nikach Z licznych głosów prasy na zazna­
czenie zasługuje praska korespondencja 
wiedeńska Vatedandu, gdzie między inne- 
mi czytamy słuszną ugagę, że Niemcy nie 
szczerze postępowali. Wiedząc bowiem, iż 
liczne ustawy ugodowe nie mogły mimo 
poparcia szlachty konserwatywnej uzyskać 
większości, n-padali na to stronnictwo Je ­
żeli zaś przygotowani na niechybny upa­
dek ugody żądali jej przeprowadzenia, dali 
dowód, iż oie chodź łu im o rzeczywistą 
zgodę z ludem czeskim tylko o z d o b y ­
cze.  Ugody zaś niema tam, gdzie jedna 
strona tylko dla siebie szuka korzyści. 
Świadomość, że tak postępują Niemcy o- 
budziła w ludzie czeskim nieufność. Gani 
Horespodent YaterlanJu także żądanie 
Niemców, aby rząd zmusił Czechów do 
orzyjęcia Jgody. Żądanie to nie świadczy 
liynajmnii j o dobrej woli niemieckiego 
stronnictwa, bo przymus nie jest środkiem 
do przywrócenia zgody. Szlachta konser- 
i ratywna podczas rozpraw ugodowych w 
Sijrnie występowała zawsze pojednawczo, 
odpierając tylko czynione przez Niemców 
zarzuty. Przed zebraniem się sejmu pomi­
jała szluchta ugody.

Rzeczą rządu było zadecydować w usta- 
waon ngodowych w porozumieniu ze wszy 
stkiemi stronn ctwami, a nietylko z nie- 
mieckiem, które występowało w roli zacze­
pnej. Rząd tymczasem u’egi skrajnym ży­
wiołom stronnictwa niemieckiego, pomija­
jąc uupełnie mnę czynniki, które wpły­
wały na ugodę. Niesłuszny jest także za­
rzut Niemców, jakoby szlachta dopiero u- 
legając wpływom młodoczeohów stanęła 
po stronie zwolenników czeskiego prawa 
państwowego, bo była ona zawsze za tem 
prawem, a jak z jednej strony sprzeciwia 
się niewczesnemu poruszaniu tej sprawy 
tak z drugiej nigdy się nie zgodzi, aby 
ugoda usuwała czeskie prawo państwowe. 
Z młodoczeobami godzi się silachta o tyle, 
że w zasadzie godzi się na czeskie prawo 
państwowe, i stanowczo żąda zrównania 
piaw Czechów z prawami Niemców.

w  Berlinie utrzymuje się uporczywie 
pogłoska, że jenerał Oapriyi w najbliż 
szym czasie ustąpi.

Wiadomości o międzynarodowych umo­
wach przeciw anarchistom nie potwierdzają 
się. Także umowa lub konwencja hbzpań- 
sko-belgijsko-włosko-francuzka nie istnieje. 
Rządy sąsiednich państw prosiły tylko 
z okaiji wydalania z Paryża zagranicznych 
anarchistów, aby uwiadamiać je o rozru­
chach i stosunkach indywiduów, odstawia­
nych do odnośnych krajów.

Reforma podatków stałych 
osoDistych.

(Ciąg dalszy).

Do nierównie większych usterek kontyn­
gentowanego podatkn zarobkowego zali­
czamy wspomnianą w § 48 f a s j ę  (Er 
werbstenrerk^rnng), którą winni będą 
składaó co dwa lata przemysłowcy. D- tąd 
wystarczało co do Dodatku zarobkowego, 
jeśli rękodz.‘ełi.ii lub kupiec, uzyskawszy 
koncesję, złożył raz jeden wobec władzy 
przemysłowej protokolarne zeznanie o pra­
wdopodobnej objętości swego interesu, po- 
czem j u ż  n a  z a w s z e  wolny był od 
składania wszelkich deklaraoyj albo fasyj. 
Obecnie zaś ma on co dwa lata spow 
dać się przed władzą i ;ó  obywatelstwem

o dodatnich i ujemnych stronach swego 
przedsiębiorstwa i tym Bposobem wyjawiać 
co dotąd, nie chcąc ani zmyślać ani też 
na szwank narażać kredytu swego, zwykł 
chować w uajwiększym sekrecie przed 
światem |G schaftsgehi irnniss). Kto cokol­
wiek zua bliżej usposobienie umysłowe 
drobniejszych u na-i przemysłowców poj­
mie z łatwością, że projektowana ustawa 
tym przepisem włożyła ua nich istny ka 
m eń Syzyfowy, którego oni żadną miarą 
udźwignąć nie potrafią. Wszak z 10 wła 
ścicieli domów w Krakowie zaledwie je­
den sam jest w stanie uporać się z ułoże­
niem i spisaniem tak zw fa ji  czynszowej 
9 zaś zwykle ndaje się po to do biur ad 
wokackicb'  lub zażywa wyręczenia od u 
rzędników administracyjnych. .  . Jakżeż 
tedy wymagać po innych pomniejszych 
przemysłowcach, żeby zakładali u siebie 
formalną kaneelarj,j do sporządzania tych 
wielce niemiłych i wprost kompromitują­
cych przemysłowca ztzuawań puhliczoych . 
Niemniej ujemny bedzie wpływ zmieniają­
cego się co dwa lata wymiaru podatko­
wego Z tych tedy lekko naszkicowanych 
powodów, radzdibyśmy usilnie odstąnić od 
fego postulatu, który już sam jeden jest 
w stanie odebrać całą popularność proje 
ktowanej obecnie reformie- Nadto mnie 
mamy, że rzeczone fasje są wprost zbyte­
czne z uwagi, że słuszny rozdział podatku 
zarobkowego pomiędzy kontrybnentów zdo­
łają na dotychczasowych podstawach u- 
skutecznić nawet bez fasji współobywatele, 
którzy zasiadać będą w komisjach kontyn­
gentowych, gdyż tu ziści s.ę w catei pel 
ni przysłowie: wierlzą najlepiej eą-uedzi,
ak kto siedzi.

Jeszcze większą uciążliwością dla prze­
mysłowców będzie fatalne „Novum,“ jak:e 
zamierza wprowadzić u nas przepis mon­
strualny w §. 83 i d. projektu reformowe- 
go, zamieszczony o przyslugująoem poda­
tkowi zarobkowemu prawie zastawu legal- 
n go, któryby ciążył na realnośeiach kon- 
trybuenta, potem na wszelkich przyrządach 
iego przemysłowych i towarach, złożonych 
w lokalu zawodowym Na domiar tak nie­
zwykłego obciążenia, którego u nas niema 
nawet przy podatkach rzeczowych (gruu 
towym i domowym), posłużyć jeszcze m o­
że za warowane temu legalnemu zastawowi 
Jtrw sztństw o przeu innem. prywalnemi 
prawami zastawuiczemi, co już wprest 
u ezgodue jest z pojęciem samem prawa 
hypotecznego i zastawniczego. Któż nie 
w dzi tego, że już ten jeden potworny 
przepis mógłby, w razie utrzymania się w 
ustawie, zadać cios śmiertelny kredytowi 
przemysłowców, dość i tak już wątłemu 
u drugorzędnych naszych przedsiębior­
ców.

W dalszym ciągu zwracamy się do o- 
wego działu podatków zarobkowych, któ 
>y po uchyleniu podatku dochodowego 
trzeciej klasy, ma zająć miejsce onegoi. 
Jest mm urządzony w drug m rozdziale 
projektu podatek od zakładów obowiąza 
nych do zdawania publicznie rachunków 
rocznych. Tu już musimy chyba czytelni­
kom pokarać, jaką jest w tej reformie po­
datkowej odwrotna strona medalu. Nrech 
uam wolno będzie dla egremplifikacji roz­
patrzeć się w położeniu, jakieby zgoto­
wał projekt n, p kasom zaliczkowym i 
kasom oszczędności, gdyby bez dosadnej 
korekty nabył mocy prawnej. Mniejsza o 
to, że stopa podatkowa (10%) pozostanie 
taką jaką mniej więcej była dotąd, lubo 
§§ 102 i 103 nastręczają nie mało pową 
tpiewania, aiali dotrzymauą będzie choćby 
pod tym względem promesa ministerjalna 
Największą atoli obawę budzą u nas §§. 
100 i 159 1. 12 projektu o los, jaki po 
zsmierzo,iej ref irmie podatkowej spotkać 
może tak pękną i użyteczną instytucję, 
jaką eą u nas ka sy oszczędności, które u ­

rosły z małych po.zątków na prawdziwą 
p,.tęgę finansową.

(Ciąg t la h z y  nastąpi).

Z KRAJU.
Galicyjski uń. kredytowy.

Zwyczajne X IX  walne zgromadzenie 
ukcjonarjuszów gal. banku kredytowego 
odbyło się dnia 11 b. m. pod przewudni- 
ctwem prezesa JE . ks Adama Sapiehy w 
obecność* dostatecznej liczby akcjonarju- 
szów, reprezentujących 1439 akeyj.

Z ramienia rządu obecny był starszy 
radca skarbowy p Władysław Mosch.

Sprawozdanie, które odczytał dyrektor 
dr Marchwicki, zaznacza, że interes ban­
kowy utrzyma* się w rokn 1891 na wy­
sokości przeciętnych wyników lat ostatnich. 
Ważnym momentem w czynnościach ban- 
hu było założenie wspólnie z bankiem kra­
jowym i krajowym funduszem przemysło­
wym, ora* e  gronem najpoważniejszych 
obywateli kraju, akcyjnego Towarzystwa 
handlowego Dalej zaznacza sprawozdanie 
pomyślną umowę, zawartą przez bank kre­
dytowy. wspólnie z bankiem dla krajów 
koronnych z Towarzystwem kredytowem 
ziem -ki tn, w celu nabywania wszystkich 
przez to Towarzystwo wydawanych 4V*> 
pre i 4 p r o .  listów zastawnych. Kopalnie 
wosku ziemnego w Borysławiu wykazują 
pomyślny rezultat.

Sprawozdanie powyższe przyjęto bez 
rozpraw do wiadomości.

Na wniosek referenta konrEji rew zyj- 
nej udzielono Radzte zawiadowczej abso- 
lutorjum za rachunai rokn ubiegłego, po- 
czem na wniosek członka Rady zawiado- 
wozej, dr. St. Krzyżanowskiego uchwalono 
rozdział czystego zysku, który wynosi złr. 
128.032 cr. 16. A mianowicie wydzielono 
zeń, według statutu 5 proc. od kapitału, 
to je it po 10 złr. od 5000 akcyj, czyli 
kwotę 50.000 złr. jako wypłacony kupon 
styczni nwy 1892 r Pozostałe 78.032 złr 
16 ct. Odtrąciwszy przeniesienie zyskn z 
1890 rokn 4515 z*r 16 ct., pozostaje do 
dalszego ro/dziołu 73.517 złr. Z tej Kwo­
ty wypłaca się 10 proc tantjemy Radjio 
zawiadowczej 7351 złr. 70 ct., f pre. tan- 
tjemy Radzie wykonawczej 3670 złr 85 
of , 5 pre. tantjemy dla urzęduików złr. 
3675 ct. 85. a z pozostałych 58.813 złr. 
60 ct., z doliczeniem zy»ku przeniesionego 
z 1890 r. 4515 złr. 16 ct., czyli łączcie 
63.328 złr. 76 ct Przeznaczono : jako su- 
prrdywidendę po 5 zlr od 5000 akcyj 
25.000 złr , przeniesiono na rachunek re ­
zerwy nadzwyczajnej 30 000 złr., przezna­
czono na fundusz umorzeni?* gmachu ban­
kowego 5000 złr., zaś pozos-ałe 3328 złr. 
76 ct. przeniesii >no na rachunek zysku z 
roku 1&92.

Proponowana superdywi denda po 5 ałr 
łączn.e z wypłaconemi w stycznia 10 złr., 
przedstawia roozuy dochód od akcji po 
15 złr., czyli 71'2 proc.

Do Rady zawiadowczej wybruni zostali 
jednomyślnie napowrót pp ks. Adam Sa­
pieha, Mieczysław hr. Danin Bor ko w xi 
i dr. Zdzisław Marchwicki. Do wvdziału 
■ewizyjnego wybrano panów: Mikołaja hr. 
Wolańskiego, dra Teobalda Semilskiego i 
Dym.tra Koezyndyka.

K U R IE R  LW O W SKI
* P. Franciszek Krćek wydał odezwę, 

w której uprasza publiczność o łaskawe

uadtijłanie poJ egu adresem (Lwów, ulica 
Sykstusa 1. 12) odpowiedzi, dotyczących 
opisu pisanek Kwostj nurjusz br/.mi jak 
następuje i .  (Jzy w danej miejscowości 
jest zuauy zwyczaj malowania jaj? Czy 
istniał może ca w li  ej a dziś go zarzneono? 
od ak dawna i dla czego? 2. W jakim 
czasie malują jaja? (w wielkim poście, wiel­
kim tygoduiu, czy laż w tygodniu świąt 
wielkanocnych?) 3. Kto je maluje? kcbieiy, 
dziewczęta, ery mężczyzui? czy każdy dla 
siebie sam maluje, czy też są specjaliści 
lub specjalistki, pobierający za to zapłatę? 
4. \V jaki sposób malnią jaja? Sposoby te 
są- malowanki, t. zw. malowane na jeden 
kolor, Inb pstrokate: pisanki czyli piekl, 
ozdobione rysnnkiem liniowym w dwn lnb 
więcej kolorach za pomocą narzędzia odpo­
wiedniego (jakie to narzędzie? nazwa, opis 
i wygląd jego)j lysowanki o desenia, wy- 
draponym przez octre narzędzie na mulo- 
wauem ja, ku. .Takie nazwy mają tak ma 
lowaue jaja i desenie na nich? Czy farby 
domowego wyrobu i jakie, czy kupne? 5. 
Jakie są wierzenia, podania o początku i 
powodach t"go zwyczaju, obrzędy i przy 
stowia, z nim związane? jakte zsJawy p i­
sankami? jak się nazywa bicie jajka o ja j­
ko? 6 Jak długo przechowują pisanki, lub 
tylko same r mch skorupki i co z nimi 
robią? 7. Jakiego przeważnie koloru bywa­
ją pisanki i dlaczego? czy kolor przypadko­
wy, czy tradycyjny w pewnej okolicy, albo 
ttóły dla pewnego deseniu?

Ale bardziej jeszcze p zadano od odpo- 
wieizi na powyższy kwestjonarjnsz są sa 
me okazy pisanek i o nie przederozyitKiem 
prosi p. Krćek o przysyłanie pocztą (natu­
ralnie na jego koszt) w ni ,stępujący sposób 
p sanki owinięte w papier, na którym ns 
pisana nazwa flbsenin i wsi, gdzie była ma 
lowaną, należy włożyć w pndełko n. p. od 
cygar, lnb papierosów, wyścielone lnem, 
pakułami lnb trocinami, ty  się nie stłukły

* Na wiecu kobiet, który się w tych 
dniach odbył we Lwowie, zajmu rano się 
sprawą dopuszczenia niewiast do tzkół śre­
dnich i nniweirytetów, prawami ich poli- 
tycznemi i położeniem robotnic

* Prof uniwersytetu lwowskiego di Lu­
dwik Finkiel wyjechał w celach ncnkowych 
do Wiednia, Wenecji i Rzymn.

KITRJER PROW INCJONALNY
* Ze Stanisławowe donoszą, że dyrekeja 

świeżo otwiera [ącego się teatru im Ale­
ksandra br. Fredry krząta się eaergleznis 
około pierwszego przedstawienia, jakie się 
odbędzie w dnia 18 b. m F  Lncjan Kwie­
ciński rozpoczyna pracę na nowem poln 
z wmrą w przynziość i w przekonaniu, że 
spełnia zadanie wielkiej wagi- obeimając 
dyrekcję w Stanisławowie y jest tak rzeczy 
wiście — i dlatego zachęcamy go do wy 
trwuma i życzymy mn powedzenia z ca­
łego serca

* W Bursztynie dnia 6 b m szerzył tię 
p żar, który zniszczył: kasyno, część pół­
nocną miasta, zamieszkałą przez żydów. 
Ludność uratowała kościół, który się jnż 
był zajął PoJar groził całsmn miastn.

f  W Tarnowie zmarł ś. p. Tadontz Le­
on Korwin Pawłowski, żiłnierz z r. 1863. 
kopiec, członek wydziału Kasy oszczędno­
ści i rady nadzorczej Towarzystwa zali­
czkowego, przeżywszy lat 55 Pogrzeb od­
będzie się 13 b m.

N O M I N A C J E .
* Minister sprawiedliwości w porommiemu i  mi­

nistrem spraw wewnętrznych zamianował radcę 
Sądu krajowe.o we Lwow.e Durniu te Oitrow 
Dru. tifcjT" zastępu- przewodaicsącego rąla roz- 
jemniciegu przy Zakładzie nbezpiecienia robotni­
ków od wypadków dla Galicji i Bukowiny we 
Lwowie.

z a k u k a .
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

9ś , przez

ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO

(Ci da szy).
— Więc tak sobie myślę, że jak kiedyś to probostwo 

Porzucę, to na stare lata przeniósłbym się do Lwowa 
Możeby mn e do tamtejszej kapituły przyjęli, mam z u ro ­
je n ia  do tego niejakie praw a — a jeśli nie, tobym osiadł

^  jakim klasztorze. Chciałbym więc tam zawczasu znajo­
mości porobić ■ m ejsce sobie upatrzyć.

ZakliKa nad tem pomyślał a potem sp y ta ł:
— Dlaczegóż koniecznie do Lwowa? przecie taki sam 

spoczynek znalazłbyś w Lublinie i w Sandomierzu i gdzie- 
*°lwiekbądź bliżej.

— T a k , — rzecze Prandota, — ale przecie to co 
' “Oego. W prawdzie taki xiądz-emeryt w sprawach publicz-

yeh uciziału nie bierze, ale przecież tam się swobudniej- 
Zem oddycha powietrzem.

Tu Zaklice jakiś nieokreślony uśmiech przeleciał po 
ar*y i rz ek ł:

Uji 7 - A może czasem i ta nasza cerkiew ci się przypo- 
davi?a * ®en sP°'Ł0JnJ’ z a k łó ca ... S tare-to rzeczy jak świat, 

n°  już zapomniane 
(j2a ~~ 1 zapomn ane rzeczy także czasem na jaw wycho- 

p ‘ tego jest na ^wiecie orzypadek 
Po czerp obydwa się zamyślili. Aż znowu Prandota 

e rwał milczeń.e. mówiąc:

Ot, lepiej nie m jślm y o tem. Idąc do śniadania, 
wspomniałeś mi coś o [gnasiu i o balcerach, czy i tam 
jest coś nowego ?

— Jużci jest, — odpowiedział mu Zaklika, — i to mnie 
bez porrw nania głębiej przygniotło, niżeli zamiary Frydru- 
sza i Geni Bo jeśli Genię trzeba będzie koniecznie wydać 
za Frydrusza, to cóż? Jak sobie pościelą, tak się wyśpią, 
ja  tego nie będę miał na moiem sumieniu, bo ja  nie ze­
zwolę, będzie to zatem jedno małżeństwo więcej, które się 
zawrze nie po woli ojca — i na tem koniec. Ale tutaj . .  
to rzecz całkiem inna. Ignaś chce się żenić z F lo rą . .  .

—  Gzy tak?
— Sam mi to wczoraj powiedział.
Prandota patrzał na niego ze zdziwieniem.
— Cóż na to mówisz ?
— Horrendum, — odpowiedział mu półgłosem P ran ­

dota.
— Więc widzisz, — rzecze Zaklika, — a teraz już 

wiesz, dlaczegoś mnie zastał tak przygnębionym.
Poczem obydwa głębiej zasunęli się w krzesła i przez 

chwilę milczeli Pierwszy znowu głos zabrał Zaklika, mó­
wiąc z głęboką boleścią

— Byłem wczoraj na Balcerówce. Pojechałem tam 
umyślnie, aby ją wyrozumieć: człowiek przecie może się 
mylić. Ale tym razem nie. omyliłem się wcale To jest czy­
sta materyalisika. Tam nie masz duszy ludzkiej, ani nawet 
jej cienia, tylko ciało brrdzo piękne, nie m a co mówić, ale 
nic prócz ciała A jakie wyobrażenia o życiu i ludziach 
i ich przeznaczeniu! Żyć i używać, Paryż nad wszystko. 
A taka przytem gorąca ,%ądza tego używania i życia, taka tam 
krew w mej kipiąca, iż ręezę ci za to, że trdyby ktoś był 
siadł do fortepianu i zagrał kadrvla, to byłaby się^ze rnna 
puściła kankana..

Prandota milczał a Zaklika mówił d a le j:
— Gdybyż jeszcze Ignaś był człowiekiem rozumnym 

i silnej woli, to możnaby się spodziewać, że z początku

jakich kilka miesięcy wesoło przeszumią, trochę majątku 
nadszar^ią, na jakiś czas się życiem upoją, ale on potem 
weźmie babę w garść męską i do porządku na woła. Męż­
czyzna zdrów, silny a do tego rozumny, nie zawsze, lecz 
często potrafi nawet Całkiem zepsutą kobietę w karbach 
utrzymać i na dobrą drogę nawrócić. Ale ona nad nim 
rozumem energiją i wolą, siedm set razy gó ru je : więc cóż 
to z tego być może? Oto to samo, co się stało z Fujarą. 
Majątek z nim razem w krótkim czasie przehula a potem 
nau z jakimś am antem ucieknie a jego zostawi w nędzy 
i wstydzie. Ona jest tak gadatliwą, a kiedy mówi, fak ją  
jej temperament unosi, że nawet i z tem się prawie prze- 
demną zdradziła. . .

Po chwili milczenia Zaklika, zamyślając się coraz głę­
biej. skończył następującą uwagą :

— Są położenia w tem życiu, z których nie masz 
innego wyjścia, jak  za pomocą występku — i może być, 
że Pan Bóg właśnie na to otworzył drogę występkom. Ja 
sobie tego pewnie nie życzę, ale przecież to muszę powie­
dzieć. że jeszcze najlepiejby było taK dla mnie, jak i dla 
nich obojga, gdyby ją  uwiódł Goż wtedy? Poniosłoby się 
ofiarę pieniężną, onaby sobie w świat poszła z posagiem, 
a onby się otrząsł i jakośby to o d p o k u to w ał...

Tu wszakże P iandota się zerwał i rzekł:
— Nie trzeba myśleć o takich rzeczach Położenie 

jest wprawdzie fatalne, ale my jeszcze jakieś inne wyjście 
znajdziemy Trzeba nad tem się zastanowić. Na pierwszy 
rzut oka zdaje mi się, że najlepiej zrobisz, jeżeli go jak- 
uajprędzei wyprawisz na r? nudź i tam  go osadzisz On 
małoletni, przecie masz nad nim władzę o jcow ską ...

— Ja już o t°m myślałem, — odpowiedział mu na to 
Zaklika, — ale to nie na wiele się przyda. Oni w swojej 
miłości w ytrw ają, on za kilka miesięcy dojdzie do pełno- 
letności — a potem ja  od niego list otrzymam ze Żmudzi, 
że się z nią ożenił. Nie on to zrobi, ale ona go zmusi do

tego. Cóż potem Jeżeli zaś go będę miał przy sobie, to 
przecie się nie ożeni.

— Tak, ale on i tutaj do,idzie do pełnoletności. 
A tymczasem, kiedy on będzie na Żmudzi, my tutaj b ę ­
dziemy mogli pomyśleć o posagu dla panny Flury. Jeżeli 
ona jest taką materjalislką, jak mówisz, to i jej miłość 
nie jest tak bardzo idealną, ażeby z nią nie można p a ­
k to w a ć ...

— Ty nie znasz kobiet moj drogi, — przerw ał mu 
Zaklika, — kobiety zepsute miówają czasem takie arabieye, 
jakich u najniewmniejszych uie znajdziesz.

— Ale ona jest przecież^ niewinna.
— Nie wiem, — odpowiedział mn na to Zaklika, — 

jabym za to wcale nie ręczył. A to nadaje tej fatalnośei 
jeszcze daleko fatalniejszy charakter

— Zastanowimy się nad. tem, — rzekł, chcąc go uspo­
koić Prandoia, — jedźmy sobie spokojnie do Lwowa. O de­
tchniemy świeższem powietrzem, inne myśli nam przyjdą, 
tymczasem tu nic się nie stanie A jak wrócimy, to ja  
pogadam z Ignasiem, pogadam  także i z Florą i przy Bo­
skiej pomocy jakoś to przerobimy.

Zaklika zapadł w głęboką zadumę . milczał przez 
chwilę, jednak potem  się zbudził 1 mówił przytomnie
i trzeźw o:

— Słuchaj mnie, Prandota. ja może mam tę wadę, 
że widzę za daleko To czasem niedobrze: „Pan Bóg 
śmieje s>ę z nieba, jeżeli się człowiek więcej troszczy mźli 
trzeba.* Ale trudnoż znów o przyszłości nie myśleć i nie­
spodziankom otwierać dro<rę. Ja moją przyszłość widzę jak 
na dłoni i ani sobie illuzyi nie robię, ani się odda ę ros- 
paczy. Ja powziąłem już pewne postanowienie. Ja na te 
m ałżeństw a nie zezwolę, bo obydwa są przeciw memu 
przekonaniu, ale też dzieci moich do spełnienia moich ży­
czeń zmuszać nie będę

(. ‘ ’.ąg dalszy nastąpi}
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Kłopot] kolonizacyjne Niem oc.
Jak  wirdomo, w Niemczech od nieja­

kiego czasu sroży się z dość znaczną silą

fomorka kolonjaina. W .auach dzienni-
ów n.emieckich wciąż g/ośno o kolonjach 

i zajściach afrykańskich, a sprawa ta wy­
pływa podoi > i każdorazowych rozpraw nad 
budżetem w sejmie związkowym niemie­
ckim i między innemi wywołała ożywioną 
wymianę myśli i w roku obecnym, Niem 
cy przekonali B ię , że nie dość mieć siły 
militarne i fnndnsze, aby utrzymać w ręku 
swujem jaką kolonję, lecz nadto potrzeba 
posiadać specjalnie wyrobiony i nadawy 
czaj taktowny zastęp urzędniczy. Btrdzo 
wiele niepowodzeń niemieckich wypływa je­
dynie z tego źródła. Ta sama przyczyna, 
nieposiadania sił stosownych, postawiła 
Włochy w nadzwyczaj przykrem położeniu 
w Afryce, a jakkolwiek rząd włoski przed­
siębrał środki snrowe przeciw bandzL zło­
czyńców, która, korzystając ze awego sta­
nowiska urzędowego, nadużywała swojego 
p o k im a  w sposób najwyuzdańszy, jednak 
tym 'crohoem ocalił co najwyżej swój ho­
nor w Europie, lecz bynajmniej nie wy­
wołał większego ku sobie zaufania pomię- 
d/y krajowcami Zresztą, że Niemcy 
przede wszy a j e m  Włochy znalazły s.ę w 
tym kłopocie, jest to rzec są względnie zro­
zumiałą wobec tego, iż dopiero niedawno 
zwróciły się w kierunku polityki zaborczo- 
kolonialnej Trudniej już pojąć, jakim spo­
sobem Francja może wydawać tego ro­
dzaju skargi, kiedy polityka kolonjaina jest 
tutaj już sprawą, od dawna prowadzoną. 
A jednak i w tym kraju rzeczy stoją nie- 
inaozej. Narzekania bowiem w tej mierze 
sfj we Francji bynajmniej niesłabsze, niż 
w Niemczech. Wiele zajść w Tcnkinie i 
Kochinchinie wprost wypłynęło z metak ■ 
towności wysianych tam urzędników.

Świeżo podjęto sprawę tę w sejmie nie­
mieckim podczas jednego z ostatnich przed 
świętami posiedzeń; zajmowała się także 
prasa Irancuzka sposobami rozwiązania 
kwestji. S„o2o zaś rozwiązanie wprost na­
gli i jest nieodzowną koniecznością. Dzien­
niki niemieckie otwarcie przyznają, iż bez

stych dochodów, n. p. w Hong-Kong gu 
bemator pobiera około 130 tysięcy fran­
ków; sekretarz kolonjalny około 40, attor 
ney 30, główny sędzia 50, dyrektor pon- 
c j i . do 95 ty°iecy franków Najniższa 
pensja przewyższa 6 tysięcy franków.

Taką jest organizacja taktyki i perso 
nelu urzędniczego w kolonjach angielskich. 
I  we Frrncji i w Niemczech zaczynają 
domagać się, aby paóstwo weszło na ta­
ką samą drogę. Zwłaszcza Francja, która 
pcAada olbrzymie kolonje, duło mogłaby 
się nauczyć u Anglji. Z jednej strony po 
stępowanie Francuzów w kolonjach jest w 
najwyższym stopniu nietakty czne W fndo- 
Chinach np. wszelkiemi siłami szczepi się 
poglądy i język francuzki, wprost ucieka­
jąc się do przymusu, jakby szło o stwo­
rzenie tam nowej Francji; z drugiej per­
sonel urzędników, źle płatny, dopuszcza 
się mnóstwa nadnżyó. Atoli, jeżeli sprawa 
iest możliwą i zarazem pilną dla Francji, 
to co mają począć Niemcy ? Dc tycLczas 
oprócz zaszczytu, że na mapie Afryki pe­
wne kawałki jej są oznaczone szczególną 
barwą, nie zdobyły one z kolonji żadnej 
korzyści, a nawet ponoszą stale straty,jak 
to wykazały św-dże rozprawy nad budże­
tem. Uregulowanie administracji kolonial­
nej jest naglą~:em, ale wymaga jeszcze dai 
srogo a większego łożenia funduszów — 
bez nadziei zwrotów Wobec tego rząd 
znajduje się w znacznym kłopocie. Opo­
zycja w jednym ze swych organów humo 
rystycznycs przedstawiła kłopoty te w spo­
sób następujący Ktoś na loterji wygrał 
zabawkę i nie wie, oo z nią począć, 
tymczasem rzucić ją  lub darować komuś 
szkoda...

zorganizowania dobrego zastępn urzędni­
czego — należy wyrzec się i -amyoh ko- 
lonij.

Wypada w tej m erze szuliać wzorów w 
Jkngiji. Kraj ten, posiadając od dawna ol­
brzymie a ludne i zamożne kolcuje, z ko­
nieczności mnsiał się załatwić jakoś z da­
ną awesiją. I  istotnie Anglja wypracowała 
drobiazgowy wprost program postępowania 
z tubylcami każdej kolonji, polegający na 
skrupnlatnem n.eobrażaniu ich uczuć i 
przesądów, na zapewnieniu m beistronne­
go w ytiuru  sprawiedliwości, na nieobdzie 
raiiiu ioh żywcem ze skóry, słowem na 
wywoływania możliwej aympatji i dopiero, 
korzystając z tego, na zręcznym i nierzu- 
caj,cym się widocznie w oczy wyzysku. 
Obejmując pewną okolicę w posiadanie, 
Anglicy np. przedewssystkiem nsiłnja po- 
n u J  stosunki miejscowe, takie, jak cięża­
ry publiczne, opłacane prze:: ludność i 
obliczają, ozy są one dostatecznie znaczne, 
aby się jeszcze opłaciły po ich zmniejsze­
niu; jeżeli można je zmniejszyć, zaborcy 
to cienią, zyskując wdzięczność szerokich 
mas, a jednocześnie otrzymując dobre do­
chody. Naturalnie, jeśli uda się zająć kraj 
jakiś, czynią to i bez tych względów, 
wprost aby łyskać rynek handlowy. Jak 
f rup uitnie postępują w każdym takim 
wypidku, możemy sądzić z tego faktu, że 
Mzędne dążą do zniesienia kary śmierci. 
Lecz nie sądźmy, aby uczucia humanitar- 
ne popychały ich w tym kierunku. Inna 
zgoła pobudka tu działa: mianowicie przy 
istnienia kary śmierci, sędzia pomyliwszy 
się, może marsz wydać wyrok najzupet 
niej mesłnBzny lub obrażający uczuoia lu­
dności miejscowej, zwłaszcza że procedura 
colonlalna bywa niekiedy dość szybką i z 

tego powedn umożliwiającą popełnienie 
błędu. Zniesienie lub ograniczenie kary 
śmierci zapobiega właśnie tego rodzajn mo 
żliwościom.

Z tego samego powoda Anglicy wszę­
dzie w kolonjach zwrócili głównie uwagę 
na codeks kryminalny, chociaż prawodaw­
stwo cywilne pozostawia wiele do życzenia. 
Lecz przedewsnystkism Anglja dba o zor­
ganizowana odpowiedn i o  zastępn nrzę- 
dniczego, wychodzą, z założenia, że naj­
lepsze pr rya niewiele się przydadzą, jeśli 
wysoname ich zostanie pow.erzone lad dom 
nieodpowiednim. Do4 wiać '•zenie wyrobiło 
caiy szereg zasad postępowania w tej mie­
rze. Nie należy brać pierwszego lepszego, 
lecz tylko tych, którzy, poddani egzami­
nowi, wykażą odpowiednią znajomość przed­
miotu; następnie usuwa się systematycznie 
wszelkie nteligencje mierne; zdolności 
człowieka powinny odpowiadać stanowisau 
i być wypróbowane przez dłużmy okres 
esaau lid.

To też każdy Anguk, udający się, jako 
osoba urzędowa, do kolonji, musi przebyć 
cały szereg prób. Najprzód lekarz bada, 
czy zdrowie jego jest dostatecznie silne. 
Następnie ks. lydat musi zdać egzamin od­
powiedni. Opuszczamy szczegóły co do 
wiadomości ogólnych, powiemv tylko, iż 
kandydat winien wykazać znajomość do- 
otatCutną rozwoju danych koloD,j, tosr a- 
ców dyplomatycznych i zajść w odpowie­

dniej okolicy, geograf]i jej, geol. gji itd. 
Atoli jest to dopiero krok pierwszy. Kan­
dydat, udając się do kolonji, otri ;ymuje 
od razu pensję znaczną roczną, bo około 
6000 franków próou mie-r,kania itd., na­
stępnie gubernator wysyła go do pewnej 
miejscowości, gdzie musi on zapoznać się 
bardzo dobrze z narzeczami okolicznemi, 
z stosunk. t a i  i warunkami Dopiero po 
wytrzymania tej próby (jeśli jej nie wy­
trzyma, winien zwrócić koszta) kandydat 
zostaje za iczony do personelu urzędnioze- 
go, przyczem obok znajomości musi wyka­
zać, że posiada jeszcze odpowiednie zale­
ty charakteru: sprężystość, posłuszeństwo, 
krew zimną. Wtedy odkrywa się przed mm 
pewna, cucciat powolna karjera Żadne 
intrygi -re przyspieszą zajęcia stanowiska 
odpowiedniego, a władze angielskie w tym 
razie postępują nadzwyczaj nważnie. Przy- 
tem pensje personelu urzędniczego są bar­
dzo znaczne, tak iż usuwają pokusę zy­
skania obocznych, a niekoniecznie czy-

Z Angiji.
(Ast „Knijera Polskiego*).

Londyn 5 kwietnia.

Przed dw^mu tygodniami umarł tu je­
den z największych obok Bishopa, Stnblsa 
historyków angielskioh: profesor Freeman. 
Anglicy porównnją go z Thucyd desem, 
Mommsenem i Grotem i uważają śmierć 
jego za stratę dla Anglji nepowetowaną 
Najgłćwniejszemi dziełami Freemaua były. 
„History ot generał Governement“ i „Nor­
man Couq«est“ Historyk angielski przed­
stawiał wielkich lndzi, żyjących w wiekach 
odległych, jako pierwowzory współczesnych 
nam polityków i ekonomistów. Zdanie: 
„history is past politics. politics are pre- 
sent history* zostało przez mego wypo­
wiedziane.

to obecnie kilka wystaw obra­
zów. Ssczegó ną zwraca na siebie uwa­
gę urządzona w „ Westminster Aqua- 
rinm“ wystawa „oi Humorous Arts*. Znaj­
dujemy tn obrazy wszystkich znaczniej­
szych angielskich humorystów. Pomiędzy 
innymi także szkice H  gartha, pierwszego 
angielskiego karykaturzysty Był on, jak i 
jego dwa) najgłośniejsi następcy Kowlami 
son i tiilray karykaturzystą obyczajowym.

W śród współczesnych kar; Maturzystów 
zajmują dziś pie.wszorządne miejsce Crnicks 
hand, Lec eh i Tenniel, których dowcip 
jest czysto angielskim.

Dragą wy stewą, jaką zwiedziłem , była 
wystawa obrazów w Goupill Galery, gdzie

C-eplo panujące od dwóch tygodni zmie­
niło fizjonom.ę miasta me do poznania. 
Drzewa w park ich londyńskich jeszcze 
przed kilku dniami nagie i czarne, dziś 
okryły s ę  wiosenną zielenią W Jam es- 
parku wśród jeziora leżąca „wyspa lodowa“ 
śtała się nagle „wyspą zieloną11

Przechadzają s.ę po ulicach pano­
wie w lekkich zarzutkach, panie w su­
kniach o jasnych kolorach. Kwitną już w 
parkach tul pany, hyacynty, hortensje, po- 
wyno zone przez ogrodników z cieplarni, 
a przed kawiarniami przy wystawionych 
na plattformy stolach siedzą goście i ezy- 
ta ją . . .

Można zaśpiewać z angielskim poetą:

A host of golden Daffodils 
Beside the lake, beneatb tbe trees 
Flattering any dancing in the breez .. .

Już od lat 20 nie mieliśmy tak wcze­
snego ciepła! To też wszystko, co żyje 
chce go użyć, wyległo na nl-cę, na place, 
w parkach w dnie powszednie o każdej 
porze dnia tlnm y. . .

Jak  wielkim jest wpływ przyrody, wpływ 
słońca na nmysły Inam, tego właśnie do­
wodem dzisiejszy Londyn, który na widok 
w parkach zieleń-lejącej się mnrawy, na 
widok zielonych pęków nierozwiniętego li­
ścia, rozkwitaiących tulipanów i hiacyn­
tów zapemmał — o dynamicie, o bombach 
i anarchistach 1

A przecież prawdziwie zastraszającemi 
były wmśoi, jakie z sali sądowej podczas 
najnowszego procesu londyńskich anarchi­
stów, który przedwczoraj się ukończył, do­
szły do wiadomości publicznej.

Anarchiści po swojemu chciel w Lon 
dynie pohnlać. W program ich „działał 
nnśoi“ wchodziły rzeczy, od których wło­
sy na głowę wstają I  tak między in­
nemi, jak ua jaw wyszło z przesłuchów, 
chcieli operę podozas przedstawienia wy­
sadzić w powietrze. Ten „pnnkt progra­
mu* nazwali z piekielnym iście humorem: 
„an anarchistiu dancing in the opera* <anar 
chistycznym tańcem w uperze). Dalej wcho­
dziły w program projeata wysadzania dy­
namitem więzień, pałaców, klasztorów, ko­
ściołów, gmachów sądowych, mieszkań 
prokuratorów i sędziów

Wobec tego co wykryto w londyńskim 
procesie anarchistów, nie ulega prawie wąt- 
pliwoś< iż ostatnie zamachy w Paryżu i 
Madryc e stoją w związkn z owym pro­
gramem, że anarchiści działają w znpeł- 
nem ze sobą porozumienia.

Sąd londyóski, nie lekceważąc sprawy 
nkarał winnych bardzo surowo. Herszta 
anarchistów londyóskich Cailesa skazał 
sąd na 10 lat, Deakina na lat 5 ciężkiego 
więzienia. Z innych oskarżonych, których 
było kilknna ta, uwolniono tylko dwóoh.

się znajdują dzieła pierwszorzędnych mi 
strzów angielskich, jak M. Neilla Whistle 
ra. Podziwia tu też publiczność p zeżys.ów 
Palmera i Barteleta. Pierwszy maluje krajo 
brązy szkockie, irlandzkie i wybrzeża w to 
nach matowych, drugi przedstawia okohce 
południowej Francji, jego obrazy odz-ia 
czają się niezwykłą siłą tonu. Każda je 
sieć i wiosna przedstawia się na obrazach 
Barteleta, jak maskarada barw. . .  Ale mi 
mo to, że mu krytycy zarzucają zbytnią 
efektowność, obrazy jegc posiadają pierw 
szorzędną wartość artystyczną.

Jako widz, porównując nasze wystawy 
z angielskiemi, musiałem zrobić sprstrzo 
żenie, że Anglicy potrafią lepiej urządzać 
wystawy od nas. Łatwiej one bowiem in 
formują i pouczają. Przez to umiejętne ze 
stawienie dzieł sztuki, stają się nam bar­
dziej zrozumiałymi artyści sami, a w dal- 
szem tegoż następstwie publiczność się 
więcej nimi i sztnką interesuje.

W ostatnich tygodniach pojawiło się w 
literaturze wiele nowości ciekawych. Szcze 
gólniej zajęła uwagę angielskiego „The fa- 
shionalile world* książka pani Violet Gre 
vill, zatytułowana: The get enwomen in 
Society“.

Miss Yiolet pisze w swem dziele, że 
obecnie nauka o formach towarzyskich tak 
jak każda inna nauka wymaga oddziel 
nych studjów. Studjate, jeśli mają być grun- 
townemi, trwać pow uny cale życie! A 
parweniuszowi nawet i cale życie nie wy 
starczy dla przywłaszczenia sobie tej wie 
dzy, którą pani Violet nagromadziła w 
swem dziele. Książka miss Violet ma i tę 
wartość, że rzuco wirle ciekawego światła 
na stonunki, w jakich żyją angielskie „gen- 
tlenwomen“. Autorka zarzuca najmłodszej 
żeóskiej generacji wyższych sfer angielskich 
zbytnią ciekawość, nienasyconą żądzę niy 
wania, ostrość w sądach, tudzież konstan 
tuje zmniejszenie się władzy rodzicielskiej. 
Pora wyjścia dziewczyny w świat: „Thr 
ooming ont* staje się coraz to wcześniej­
szą, młooe angielskie d imy stają się coraz 
to więcej uiezawislemi.

Dziś matka nie śmie się zapytać córki 
listy, które odbiera. Sposób spędzania 

dnia Angielek ze sfer wyższych jest dł 
stępujący: Rankiem przejażdżka konna w 
toaletach jak najwygodniejszych razem i 
panami. Potem zabawa w ogrodzie z przy­
jaciółkami lub też czytanie romansów. Ne 
stępuje przyi mowanie gości, wreszcie wie­
czorem teatra i bale.

Urozmaicenia dość wiele!
A propos romansów ang.olskich, cieszą 

cych się rak doskonałą i zasłużoną repu- 
facją.

Zapowiedziano tu powieść Wiljama Shar- 
pa- utalentowani go powieściopisarza, napi­
saną do spółki z mis Blanche Howard. 
Autorami nowej powieści będą: kobieta i 
męiczyzna, rzeczy uzupełniające się! Po­
wieści nie bidzie więc można zarzucić j e ­
dnostronności w przedstawianiu charakte 
rów męzLich lub kobiecyoh, gdyż m. Sharp 
odtworzy charaktery męzkie, miss Howard 
kobiece.

Jeden ze złośliwych krytyków, referu­
jąc o tej, mającej się wkrótce pojawić no­
wości, wpadł na koncept, aby zachęcić 
Swii-borna i — Spencera do napisania po 
etyczno filozoficznego dzieła, któreby we 

być ostatnim wyro, - 
dziewiętnastego wie ■

dług niego 
zem poezji 
k u . . .

powinno 
i tilozofji

Cr owi igh.

Jubileusz Alfonsa Ratisbonne.

W Rzymie, w kościele „S. Andrea delle 
Fratte* tłnmy pobożnych święoily w tym 
roku 50 rocznicę wypadku, który w ro 
czniknoh chrześcijaństwa na mw ze pamię­
tnym zoutEinie.

Wypadek ten, to cud niezwykłej miary 
doniosłości, to objawienie się Niepokalanej 

MatkL-Dziewicy, nawracające w jednej chwili 
najzaciętszego wrogi katolicyzmu.

Alfons Karol Tob,asz Ratisbonne uro­
dził się dnia 1 maja 1814 roku z rodzi 
ców żydowskich. W winku niemal jeszcze 
niemowlęc ym straciwszy ojca i matkę, przy­
brany został za syr*a przez wuja swego, 
bogatego bankiera, który zaręczył dorasta 
jr.oego Alt osa z młodzintką kuzynką, imie 
n em Florą Miłość głęboka a czysta uszła 
chetniła młodzieńca, strzegąc go od zepsu­
cia i złych towarzystw.

Alfons, jak nam wyznaje, w swym p a ­
miętniku, aż do 23 roku życia me nltał 
żadnej religji, nawet w,ary w Boga. Z mi­
łości jednak do swej narzeczonej skłaniał 
się do religji żydowskiej, chrześcijaństwo 
zaś zwykł był uważać za pewien rodzaj 
bałwochwalstwa. Z dzieł chrześcijańskich 
przeczy tr i on zaledwie dwie mb trzy ksią 
żki, napisane przez własnego brata, nawró 
conego ns katolicyzm. Czytanie to jednak 
nie zrob’ło na nim żadnego wrażenia i 
prędko zatarło się w jego pamięci. Pozo­
stał on tern, ozem był, niedowiarkiem drwią 
cym sobie z objawień i cudów tak Sta­
rego jak Nowego Zakonu

Słowem był on jednym z luźnego dzi- 
aiaj zastępu młodszej generacji liberalnych 
żydów, którzy każdą religji uważaią za 
dobrą, byleby przeciwną była religji kato­
lickiej.

Zbliżała się już chwila Zaślubin Alfonsa 
z Florą, pr.ied czem chciał on jeszcze od­
być podróż dalszą przez Neapol, Sycylję i 
Maltę na Wschód. Rozpoczął ją z posta­
nowieniem pominięcia Rzymu, który jako 
stoi:? katolicyzmu wstrętnym był dla nie­
go. W Dodróży tej, ja sam zeznaje, pijąc 
sławne lacryma Christi wypowiadał blu- 
źuierstwa, których w pamiętnika swym nie 
śmiał nawet powtórzyć. Przez pomyłkę, 
nie wiedząc o tern i nie chcąc, znalazł się 
dnia 6 stycznia 1842 rokn w nienawistnym 
Rzymie.

Zwiedzając kościół „Ara coeli“ ze wstrę­
tem odrzucił zaproszenie do wi ięcia ndzia 
łn w uroczystym ob.zędzie cŁrztu dwóch 
żydów Bywając w domn przyjaciela swe­
go pana de Bnssiferes nie chcąc zdradzać 
swej nienawiści do katolicyzmu przyj-1 od 
jednego z gości medalik Matki Boskiej, któ 
ry obiecał na swych piersiach nosić, za­
pewniając, że jest na tyle esprit fort, iż

mu taka drobnostka najmniejszej nie, spre- 
wi trudności.

Nadszedł dzień 20 stycznia, dzień na­
wrócenia Alfonsa Ratisbonna O dum tym 
tak pisał on później do jednego ze swych 
przyjaciół

„Gdyby mi ktoś był powiedział, że 
dnin tym obudzę się żydem a zasnę ka­
tolikiem, uważałbym go był za bezrosu 
mnego szaleóca“.

Bawił podówczas w Rzymie młody Fran 
cuz br. Laferrouays przyjaciel Teodora de 
Bussibies, który gorąco się modlił o ua 
wrócenie Alfonsa; a nawet ofiarował Bogu 
swe zyeie w tym celu, wiedząo, że wiel­
kie sprawy, wielkiemi tylko zdobywają się 
ofiarami.

W nocy z 19 na 20 styoznia Ratisbon­
ne nie mógł zasnąć, bo mimo wszelkich 
wysiłków jakiś krzyż świetlany stał pr*ed 
jego oczami. Nad ranem krzyż ten zni­
knął i Alfons obudziwszy się zapomniał 
tem widzeniu Po śniadaniu ud?ł się do 
barona Bussićres, który go zawiózł do 
kościoła „S. Andrea delle Fratte*. Tu 
trafili właśnie na smutny, lecz nadzwy­
czaj wystawny obrzęd pogrzebowy. Były 
to egzekwjc za duszę co dopiero zmarłe 
go hr. Laferronays, którego ofiarę, jak się 
zdaje, Bóg przyjął po to, aby w za­
mian ziścić najgorętsze pragnienie zmar- 
łeg...

Baron Bnssieres udał się do zakrystji — 
Alfons pozoetai w kościele Nagie, 
sam o sobie zeznaje, odczuł dziwny za­
męt w swem sercu, na oczy jego _padla 
jakaś zasłona, po za którą znikły osoby 
będące w kościele, uci hły organy, wszy­
stko gdzieś się zapadło, całą świątynię na 
pełnił mrok ciemny, tylko jedna kaplica 
jaśniała dla jego wzroku .akimś niezwy 
kłym blaskiem, jakby światłością Taboru. 
Nie umiał sobie zdać sprawy, w jaki spo 
sóh znalazł się nagle w tej właśnie odoso­
bnionej kaplicy. Tu dziwne, a niepojęte 
uderzyło go zjawisko, stanęła przed n m 
po nad ołtarzem jasna, promieni..*, cudo­
wna, tchnąca miłosierdziem postać Niepo­
kalanej Dziewicy, dziwnie podobna do po 
staci wyrytej na medaljonie, który na 
swych piersiach nosił. „N°, ten widok — 
pisze Alfons — mimowolnie upadłem na 
kolana i wpatrzony w wyciągnięte ku mnie 
dłenie Boga Rodzicy, widziałem w nich 
przebaczenie i łaskę. W tej chwili, lubo 
nie usłyszałem ani jednego słowa, zrozu­
miałem wszystko, stan mojej duszy, ohydę 
grzechu, osią piękność katolickiej wiary 
i łzy rzewne, obfite, trysnęły z mych oczn, 
łzy wdzięczności ku Niepokalanej, łzy 
współczuoia nad mą rodzirą i wszystkimi, 
którzy prawd tych poznać i uznać nie 
chcieli*.

fia.on Bnssieres zastał Alfonsa w po 
staci klęczącej, zalanego Łam i, nie mogą- 
cegc nawet słowa wymówić, Dopmro w 
powozie uspokojony nieco, zaklinał barona, 
by zawiózł go coprędzej do jakiego ka­
płana , od którego mógłby otrzymać chrzest 
święty. Stawiony przed O. Villefortłd 
jako wyraz całej swej prośby, wymówił 
tylko te słowa: „Widziałem Ją , widzia 
lem J ą ! * Gdy mu współwiercy ] ego za­
rzucali, że wypiera się wiary swych oj­
ców, odpowiedział: „Nie wypieram się
wiary Abrahama i Mojżesza, nie wypieram 
się proroctw Izajasza ! Mal-ichjasza, tylko 
wypieram się Judasza. Wierzę tym, któ 
rzy przepowiedzieli Mesjasza, lecz nie wie 
rze u nie idę za tym , który go zdradził*.

Gdy kardynał- wikarjasz zwlekał z ndzie 
len <tm chrznu Alfonsowi, upomniał się 
tenże o przyspieszenie słowami najgoręt­
szego pragnienia „Jakto — mówił — kie 
dy żydzi w Jeruzalem, słysząc Apostołów, 
nawrócili się, wezrk bezzwłocznie został i 
ochrzczeni, a ja , klorym widział Królowę 
Apostołów, m.-m dłużej czekać niż oni ? u 
"Maż przyspieszono chrzest jego, który się 
odbvł w kościele „al Gesu*.

Kaplica Matki Boskiej u św Andrzeja 
stała się odtąd miejscem tłumnych piel­
grzymek spiesząoych z Włoch i zagranicy, 
jy się pomodlić u stóp „Madonny Ratis- 
bonue’a* On sam zaś przyjąwszy chrzest 
zrzekł się świata, majątkn, narzeczonej 
rodziny i wstąpił do zakonu, gdzie spę­
dziwszy lat 11, rozpoczął błagą apostolską 
działalność. W Jnruzalem założył klasztor 
i kościół koło dawnego pretorjum Piłata 
pod wezwaniem „Ecce Homo“ i dwa do­
my sierót: jeden dia d^ewcząt w blizko- 
śoi m ejsca, gdzie Najświętsza Pai-ua na­
wiedziła św. Elżbietę, zwany „S Gioyanni 
in Montana*, drugi dla chłopców na gó­
rze Oliwnej pod wezwaniem św. Piotra. 
Nadto założył Ratisbonne Kongregację 
„D-,lewic Syońbkich“ w celn nawracania 
i ułatwiania przyjęcia chrztu żydówkom. 
Kongregacja Syonu uznana przez Orzego 
rza X V I, a potwierdzona przez Pinsa L  
rozkrzewiła uię najszerzej w Z en a świętej, 
a nadto we Francji, Rzymie, Konstanty­
nopolu, Jassach i Smyrnie. Londyn i Wie­
deń, Tunis i Ej: p t, Rio Janeiro i An- 
stralja zakładały u siebie Syońskie domy 
Katisbonne^a.

Raz jeszcze wśród swych podróży przy­
był Alfred w roku 1878 do Rzymu, gdz-e 
odprawił M.,zę św. przed ołtarzem, u któ 
rego stóp niegdyś cudownie został nawró 
eony, a w lat 6 potem 1884 roku w pier­
wszy dzień miesiąca Marji, umarł z Jej 
imieniem na ustach.

Samo tak nagłe, stanowcze i trwałe na­
wrócenie żyda bogatego, wykształconego 
i niewierze ego w nic, nii-zem, po ludzku 
rzeczy biorąc, wytłómaczyć się nie da: 
ani złudzeniem optycznem lub fantazją, bo 
cn śmiał się z takich rzeczy i umiet trzy­
mać na wodzy wyobraźnię i zmysły, ani 
łatwowiernością jakąś i pietyzmem, bo sce­
ptykiem był bez żadnej zgoła wiary, ani 
sympatia do chrześcijaństwa, bo właśnie 
tej jednej religji nie znał on niemal wcale 
i żyeif przeciw niej tylko wstręt i niena­
wiść. Tak więc aastósować tn można ar­
gument Dantego w całej sile jego logiki:

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

A  Gazeta Gdańska drnkoje powieść ks. 
Kujota, p. t. „Głowa św Barbary*, osnutą 
na tle przeszłości Pomorza Gdańskiego. 
Autor badający od dłuższego czasu dzieje 
wymienionej dzielnicy, przedstawia czytel­
nikowi epizod k dziejów walk księcia Świę­
topełka z Krzyżakami.

Se il mondo si volse al cristiancBmo, 
Diss’io, senza mu o coli, qnest’ nno [mo. 
E tal, che gli ałtri non son che il centes- 

(Paradiso X X I F.)

Gdyby świat stał sic chrzesciańskim ludem, 
Nie widząc endów — to takt ten sam jeden 
Nad wszystkie enda — większym byłby

[cudem.

Kronika zamiejscowa.
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K U R JE R  W A R S ZA W S K I.
* W ciągu miesiąca marca do zakładu 

leczniczo - bakteriologicznego przybyło na 
kurację 25 OBÓb (8 kobiet i 17 mężczyzn) 
pokąsanych przez wściekłe zwięrzęta. Z 
liczby chorych pochodzą: 8 osób z War- 
szowy i okolicy, 9 z prowincji Króleitwa 
i 10 z gubernji mohilewskiej i wileńskiej. 
Z ogólnej liczby zagrożonych wściklizną, a 
leczonych metodą Pastem a, jedna OB oha 
pokąsana jest przez konia, czternaście przez 
psy, i dziesięć przez wilki wściekłe.

K U R JE R  W IE D E tiS K I.
* Z Abbazji donoszą: S y n  członków Izby 

p a n ó w , ks. A d am a C z a r to ry sk ie g o -  25-letni 
ks. A d am  Czartoryski zaręczył się z 19-le­
tnią córkę, k o m en d  "te 11 k o rp n sn , je n e r a ­
ła k a w a le r j i ,  k s  Windischgratz, księżną 
Matyldą Windischgratz.

* Dziś przywieziono na dworzec państwo­
wej kolei ciało wiceprezydenta na,w. izby 
obrachunkowej, Zwilfa. Pochowanem zosta­
nie i>a centralnym cmentarzn. Zmarły był 
bardzo uprzejmym, skromnym i dla innych 
względnym urzędnikiem. Temi cnotami od 
znaczał się także i w prywatnem życin.

* Donoszą tn z Finme: Flota ozdobiona 
flagami oczekiwała 10 b. m. nowomianowa- 
nego gnbernatora hr. Batthyany’ego, któ­
rego przyjęto entuzjastycznie. Z przeglądu 
pojechał gubernator do pałacu, gdzie przy 
instalacji miał mowę po włcBku, zaznacza­
jąc, iż świadomy jest wielkich zadań, jakie 
nań oczekują w najważniejszym porcie oj­
czyzny i w wybitnem miejscu węgierskiego 
przemysłu Dotyuhczasowy gwałtowny roz­
wój zawdzięczać należy nBtawodawstwn, 
poprzednikom mówcy i reprezentacji gmin­
nej. Mówca proBi o poparcie burmistrza i 
reprezentacji gminnej, aby mógł z puży 
tki-m pracować około rozwoju ojczyzny, 
ukochanego miasta Finme.

W czasie wystawy teatralno muzycznej 
w miejsce zwyczajnych programów 

przedstawieniowych, wyd-.wane pod reda­
kcją dra Hirschfelda książki programowe, 
zwracające nwagę słuchacza na najpiękniej­
sze partje prodnkcyj, których tekst pomie­
szczą.

* Piszą nam z W iednia: Niejaki Michał 
Orłowicz, kandydat notarjalny, przytrzy­
many na placn cesarskiego zamkn, ponie­
waż zachowaniem swem zwrócił na siebie 
nwagę policji. Zdradzał on widoczne ślady 
utraty zmysłów Pytany, co zamierza, pro­
sił, aby go dopuszczono do cesarza, które 
icn ma odkryć jakąś tajemnicę, czy też po­
dać mn jakąś wiadomość. Pierwszą wiado­
mość o tym wypadku podała Wr. aVgem. 
Zfg. Należy przypuszczać, że zaszło tn nie­
jakie nieporozumienie, gdyż p. Michał Or­
łowicz, jako dłag.letni kandydat notarial­
ny i nzdulniony jurysta , zapewne w celn 
przyspieszenia Bwej nominacji na notarjn- 
sza, zamierzał prosić o andjencję n cesa­
rza, w czem nic zdrożnego, mi śmieB?nego 
nie widzimy.

K U R JE R  B E R L IftS K I
Korespondent New Jork Herald roz­

mawiał w tych dniach ze słynnym fetogra- 
flstą berlińskim Vuglem, wyWflazcą fotografjii 
kolorowej. Z udzielonych angielskiemn re ­
porterowi objaśnień dowiadujemy Bię, że 
Vogol nieprędzej jak w lecie zamierza otwo­
rzyć swe atelier dla szerszej publi.zności. 
Obecnie fotografie takie dla brakn dosta­
tecznego w Berlinie światła nie powiodłyby 
się, wynalazca więc czaB pewien zaczeka. 
Pan Vogel powiedział także reporterowi, iż 
rząd rosyjski za wynalazek oflagował mn 
300 tyBięcy rnbli. Czas fotografowania zda­
niem wynalazcy, trwać będzie trzy godziny.

* PoLcja zakazała wszelkich socjalno- 
demokratycznych zgromadzeń w dnin 1 
maja.

* Nordd. Alg. Ztg  zapewnia, iż najwyż­
sze sfery wojskowe noszą się z myślą zna­
cznego powiększenia sił wojennych.

K U R JE R  P A R Y Z K I
* N a  OBtatniem  p  B iedzen iu  I z b y  d e p u ­

to w a n y c h , m in is te r  R ic a rd  o ś w ia d c z y ł ,  że  
r z ą d  o d e jm u je  p e n s ję  b isk u p o w i d e  M ende  
W  te j  c h w ili P a w e ł  i  C a s sa g a a e  z a ją ł  
Bię s k ła d k ą  i l i s tę  p o d p isa ło  87 d e p u to w a ­
n y c h , m ięd zy  k tó ry m i k i lk n ,  n ie  z a l ic z a ją ­
c y ch  Bię w c a le  do o p o zy c ji.

Dziennik L ’ AutoriU  przyjmuje składki, 
w jednym dniu wpłynęło przeszło 20.000

franków
* Na placn de la Roąnette odbyła się 

eg^ekneja Anastaya, podporucznika pieeho 
ty i mordercy baronowej Delattre. Zło­
czyńca spodziewał się wykonania wyroku 
jnż od kilkn dni, i gdy o godzinie 5 rano 
prokurator wraz z sędzią śledczym i dyre­
ktorem więzienia zjawili się w jego eeli, 
zerwał się z łóżka i rz ek ł:

— Czekałem na panów. Wiem o co idzie 
i jestem gotowy.

Od chwili wyjścia z więzienia aż do 
spadnięcia głowy, upłynęło zaledwie dwie 
minuty. Anastay gwałtownym ruchem przy­
skoczył do gilotyny i sam położył głowę. 
Kat Deibler pocisnął sprężynę, i stało się 
zadość sprawiedliwości.

Liczny tłnm od pćźnej nocy czekał już 
na placn. Zł miejsca w oknach płacono po 
5 flanków, za krzesła po 2 franki 50 cen- 
timów.

Aktorka Gonzalei żyjąca w ścisłym sto- 
snnkn przyjaźni z Anastayem, nie wystą­
piła na scenie w piątek, jako w dniu wy­
konania wyroku. Nie uczyniła tego z przy­
wiązania, tylko dla opinji.

Gdy się jej zapytano, czy go żałuje ? — 
odpowiedziała

— Dla czego mam go żałować? Łajdak! 
nie tylko mnie skompromitował, ale jeszcze 
zcBtał mi winien 18 franków

Jeden z dzienników francnzkich opisując 
tę rozmowę, dodał od siebie: „Similis, si- 
mili gandetu i bardzo Błusznie.

* W restauracji przy ulicy Provence, 
cztery kobiety zatruły się potrawą z wę­
gorza Trzy z nich uratowano, czwarta, 
młoda, 15-letnia dziewczynka, nmarła na 
drngi dzień. Sprawę oddano sądiwi

K U R JE R  R Z Y M S K I.
* W niedzielę palmową wręczono Ojcu 

św. palmę sztuczną, istno dzieło sztnki. ląk 
mniBzek Benedyktynek w Santo Antonio. 
Palmę tę wręczyła Ojcn św. oaoona depn- 
tacja.

" Opinione d o w ia d u je  s ię ,  że  ju ż  n a  n a j ­
b liż sz y m  k o n s y s to rz n  p a p ie zk im  zoB tanie b i­
sk u p  w e n ec jań 8 k i m s A p o lo n io  m iau o w an y  
j a t r j a r c h ą .

" Piccolo deUa Serra donosi że w połu­
dniowych Włoszech było trzęsienie ziemi 
trwające 4 sekundy. Trzęsieniem ziemi by­
ły dotknięte niektóre miejscowości położone 
w Katalonji, O tem samem zjawisku donoBzą 
- MeBSyny.

t  W Tnrynie umarł Stanisław Carlewa- 
ris powieściopisarz i dziennikarz włoski w 
45 roku Łycia. Zmarły był ze strony ma­
tki pochodzenia polskiego.

"* W tych dniach opuszcza miasto święte 
mona. Gotti, karmelita, który w caarakte- 
rze pełnomocnika perskiego mternnncjnsza, 
jedzie do Brazylji. W kołiysh watykańskich 
spodziewają się, że mons. Gotti trndnemn 
swemu zadanin podoła, gdyż jest d skonała 
obznajomiony ze Btosunkami tamże pann- 
jącemi.

K U R JE R  P E T E R S B U R S K I.
Dr. Kałnżniacki, profeBor porówna­

wczej filologji słowiańskiej na uniwersyte­
cie w Czermówcach, mianowany został or.łon- 
kiem korespondentem rosyjskiej Akademji 
nank.

K U R JE R  M O S K IE W S K I.
W pośród Niemców kolonistów gnber- 

nji saratow ,kiej daje się spostrzegać silny 
ruch emigracyjny. Sprzedają swoje posia- 
<. lości za bezcen i emigrują do Stanów 
Zjednoczonych Półn. Ameryki.

K U R JE R  L O N D Y Ń S K I.
Z dziennika londyńskiego Pall Mail 

Gazette dowiadujemy się następnjących 
szczegółów o pobycie Paderewskiego w 
Londynie Paderewski cieszył się mezmier- 
nem powodzeniem i takiem uznaniem pu­
bliczności, jaK prawie żaden z współcze­
snych pianistów. W ostatnich dniach wi n- 
tek całkowitego wyczerpania Bił popadł je­
dnakowoż nasz i_nzyk w stan osłabienia 
nerwowego, wskutek czego mn lekarze za­
kazali przez pewien czas nietylko wystę­
pów, ale nawet przyjmować gości. Be- 
portrr wyżej wymienionego dziennika pmze 

Paderewskim, że mnzjk nasz zrobił tal 
wielkie postępy w językn angielskim, iż 
konwersacja angielska nie Bprawia mn jnż 
prawie żadnych tindności. Również do wir- 
dujemy Bię z angielskiego dzienniki, że do 
chól ze sześcin występów muzyka naszego 
w Ameryce wyniósł 22 tysiące dolarów, co 
nawet przewyższa dochody Nelson i Patti, 
którym tygodniowo za trzy wyrtępy płaco­
no po 1300 dolarów, Występy w Londynie 
przyniosły Eaderewskiemu 1300 fontów 
szterlingów.

* Do londyńskich dzienników donoBcą z 
Indyj o zastraszającym braku wody w nie­
których miej" sowościach indyjskich, skutkiem 
czego ndność tłumnie opnszcza miasta i 
przenosi się w inne okolice

K U R JE R  A T E Ń S K I .
W Mentonie zmarł w tych dniach bar­

dzo bogaty Grek. nazwiskiem Konstanty 
Zappa, przeżywszy lat 77, który zapisał 
krajowi Bwemu 20 miljonów fr- Olbrzymi 
ten kapitał objąć ma ized helleński z wa- 
rnnkiem znżytkowan.a odsetek na nruądze 
nie i utrzymanie szkół greckich w Epiru- 
sie i Konstantynopola.

W kopalni Andorluos podjęto na nowo 
roboty w dnin 4 b. m. w szybie II, gdzie 
majdą też pracę wszyscy górnicy, którzy 
byli zajęci w nieszczęsnym szybie i i i .  Ten 
ostatni grozi obecnie nietylko niebezpie­
czeństwem ognia. Jakeśmy donosili, poza­
mykano niedawno wszystkie prowadzące do 
uiego otwory w nadziei, że nda się w ten 
sposób zdnsić ogień ; tymczasem cela tego 
nie osiągnięto, a natomiast powstała oba­
wa, że nagromadzone pod wpływom wyso­
kiego nacisku atmosferycznego gauy, mogą 
wywołać gwałtowny wybuch, skutkiem kto 
rego materjały, jakich użyto do pozamyka­
nia otworów, wyrzucone w powietrze, mo­
gą zrządzić dalsze spnstoszenia. Przedsię­
wzięto wszelkie środki ostrożności, aby, 
jeżeli wybnch nastąpi, wjeżdżający «lo g :y. 
bu II górnicy nie zoutill poranieni przez 
latające dokoła s z c z ą tk i  dese] i t. p. We­
dług pewnych wukarć-wek spustoszenia zrzą­
dzone dotychczas w szybie III, są t ig ,  
rodsajn, że wszelkie prace w nim będą mn- 
siały być zaniechane; dyrekcji nie pozo­
stanie przeto nic innego, tylko załozyć 
szyb nowy, jeżeli zechce eksploatować nie­
zmierni* bogate pokłady węgla w głębo­
kości 500 metrów. W tym wyoadtc mi­
nie jeszcze lat kilka, zanim będzie mozca 
dotrzeć do zwłok górników, znajdujących 
się w szybie III.

Wypadek na morzu Parowiec hambnr- 
ski „Hansa“ w drodze z Hamburga do Til- 
hury r ,tonął na morzu Północnem, skut­
kiem kolizji ze statkiem bremeńskim „Fal- 
kenbnrg8, przyczem 14 osób z załogi uto­
nęło, 12 zaś zdołało się uratować.
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Kalendarz. Dzf£: Wieczerza Pańska 

Waler .na męczennika; Ju tro : Easyldy
Olimpji.

R o c z n i c e .
Augast II. dokładał wszelki b starań, 

ażeby synowi swemn zabezpieczyć koronę 
polską, nbiega się zaś o to nietylko zy­
skiwaniem sobie panów polskich, ale także 
dworów zagranicznych. Widział on dobrze, 
ile osłabiona Polska nie oprze się nacisko­
wi obcych mocarstw i pod ich wpływem 
będzie musiała dokonać elekcii. Aby sobie 
to poparcie mocarstw zapewnić, dopuścił 
się August II ponownej nieuezciwości, pro­
ponując sąsiedzkim dworom rozbiór Poiski. 
Austrja miała dostać Spiż, król prnski Pm-' 
sy króle wsi ;ie, Knrlajdję i część Wielko­
polski, a w ten sposób okrojona Polska 
miała otrzymać króla w osobie Fryderyka 
Augusta syna. Augusta II. i zostać dzie­
dziczną monarchią saskiego domu. Knowań 
tych nie nwieńczył skutek, bo Augnst II. 
w kilka miesięcy po ich rozpoczęciu umarł. 
W Polsce nrjwiększft panowała niechęć do 
Sasów.

Naród pozbywszy się zdradzieckiego 
króla, nie cnciał na ażać się na nowe 
z jegc synem doświadczenia, to -też po- 
w zechny głos odzywał się zetem by na 
tron powołać szlachetnego Stanisława Le 
szczyńskiego. Teodor Potocki prymas, w 
uniwersałach ogłaszających bezkrólewie, do­
radzał szlachcie, by wykluczyła z elekcji 
zagranicznych kandydatów, „którzy jak do­
świadczenie sprawdziło, pilnują raczej do­
bra wir mego państwa, niż dobra Rzeczy­
pospolitej" Zdanie to, wprost przeciw mło­
demu elektorowi saurjemu wymierzone, zna­
lazło dobre przyjęcie

Dwie dotąd nienawistne sobie rodziny 
Czartoryskich i Potockich pogodziły się te­
raz i połączyły do wspólnej akcji na rzecz 
Lesr.cayńsk^go. F ol ił fiancnzki Monti i 
mieniem swojego dwora zapewniał, że król 
Ludwik XV użyczy teściowi swojemu, kró­
lowi Leszczyńskiemu energicznej pomocy, 
liożna się było spodziewać, że elekcja wy­
padnie jednogłośnie na rzecz Leszczyńskie 
go i w ten  przekonaniu zwołał prymas 
sejm konwokacyjny na dzień 26 kwietnia 
1733 roku.

Tymczasem Fryderyk August zdołał so­
bie pozyskać dwór wiedeński uznaniem san­
kcji pragmatycznej, tndzież carową Annę 
przyrzeczeniem odstąpienia Kurlanjji. Sku 
tkiem tego poseł moskiewski Lówenwolde 
i austriacki Wilczek wręczyli prymasowi 
notę swych dworów datowaną 14 kwiitnia 
1733 r. oświaaczającą, że oba ąsiednie 
dw-r j ,  stając w obronie wolnej elekcji nie 
pozwolą nigdy na wybńr Stanisława Le 
azezyńskiego, jako raz już od korony poi 
rkiej odsądzonego (wyrokiem sejmn rokn 
1710). „Chcecie nam powiedzieć, odpowie­
dział na to prymas, że mocarstwa dają nam 
jedną ręką to, co nam odbierają drugą 
Pozwalają, abyśmy użyli naturalnego na 
s7«go pnw a wyboru, ale wyjmują z pod 
tego prawa tego, który im się nie podubt. 
Ktokolwiek śmie państwn jaL imnś rtawiać 
warunki, nie jest oddalony od udzielnego 
władania tem państwem. Gdybyśmy na to 
przystali, nie byłobyż to milczącem uzna­
niem każdego któryby chciał prawa dla nas 
stanowić? Naród polski nie mięszał się ni­
gdy do spraw cudzych, skądże to pochodzi 
że się inni do jego spraw mięszają?"

Odpowirdzią na te przełożenia był marsz 
wojsk anstrjackich i moskiewskich nad granicę 
polski.. Na wiadomość o nim minister tran 
euskl kardynał Flenry, party przez stron­
nictwa wojenni oświadczył się groźnie prze 
ciw zamachowi na wolną elekcję i zape­
wnił, że Francja z całą energją przeciw 
mięszaniu się w sprewy Polski wystąpi. 
Nabrawszy więc otuchy zap wiedział pry­
mas posłowi austrjackiemn Wilczkowi, że 
elekcję Leszczyńskiego popierać będzie wszel 
kiemi siłami 

Na tę zapowiedź wkroczyło w granice 
Polski 4C tysięcy moskali. Nie zważając 
na to i nie czyniąc też żadnych przygoto 
wań do obrony, Sejm elekcyjny z rzadką 
zgodnością i legalnością wybrał królem 
przybyłego tymczasem z Francji, Stanisła­
wa L<m iczyńskiego. Tylko garstką malkon­
tentów z Wiśniowiekiemi na ezele, usunęła 
się z protestem. Wkrótce wszakże Le­
szczyński został wyparty przez Rosjan 
schronił się do Gdańska, a złożony na pręd 
ce, nader nieliczny, nowy zjazd elekcyjny 
ogłosił królem Fryderyka Augusta 1733.

Przez następne dwa lata wrzała wojna 
między oboma przeciwnikami, aż opuszczo 
ny przez F:^nąję Leszczyński, zaniechać 
musiał dalszej wólki Francja przeznaczyła 
mu dożywotnie księstwa Lctaryngji i Ba' 
rn Selm paeyfikaeyjny pogodził nareszcie 
Polskę z narzuconym jej królem.

Ma w iflk i tydzień przypadają najpię 
kniejsze, najwznioślejsze nabożeństwa, 
też przepełniają się kcścoioły nabożnymi 
a śpiew i muzyka idą w tych dniach 
służbę najzaszcz7ti iejszą, bo w służbę Bo 
gn, a idą do każdego kościoła. W kościele 
kcięży Pijarów po ciemnej jntizni około 
godziny 5 po południu, odśpiewają w pią 
tek 15 b m. uczniowie szkoły realnej 
gimnazjum Sobieskiego, pod kierunkiem swe 
go nauczyciela muzyki p. Józeu Siero 
sławskiegu Palestrynv Popłtfe meus na gło 
sy mieszane, Epinka Miserere z wkładką 
Parce Domine. Vexila 11 gin na mieszane 
głosy Palett-yny Christus factus na mę 
z kia głcry

fcdca dworu Seferowicz, naczelny dy 
rektor poczt galicyjfkich ma pizybyć nie 
bewem do Krakowa w celu lustracji tut 
nrzędów pocztowych. Zwracamy uwagę na 
fakta, na które oddawna uskarża się, nie 
-tety dotąd napróżno, cała publiczność kra­
kowska. Ludność w mieście od lar osta 
tuicb w dwójnaićb się wzmogła, a prawie 
ta s»ma jest liczba urzędników, listonoszów 
i roznosicieli telegramów co dawniej. Nikt 
wiaryb- nie dał, kto zblizka nie zna ma 
nipulacji pocztowej, jak ciężką pracę i jak 
wielką odpowiedzialność dźwigają na swych

barkach ludzie powołani do*słnżby poczto­
wej. Koń żydowski więcej ma wytchnienia 

mniej bierze batów. W imię tedy słuszno­
ści i w interesie publicznym domagamy *ię 
powiększenia personelu urzędniczego i słu 
żbowego w pocztach tntejszych. Mamy prze 
kouanie, że p. radca dworn Seferowicz na­
ocznie przekonawszy się o stanie rzeczy, 
złe usunie i krzywdę ciężko pracujących 
lndzi, a pruwych i snmiennych przynajmniej 
przez zwiększenie liczby urzędników i słn- 
żby wyrówna.

Uroczystość tradycyjna umywania nóg 
nbogim starcom odbędzie się jedynie w ka­
tedrze ua Wawelu dnia dzisiejszego.

W kościele 00 Dominikanów. Kwestę 
w Wielki Piątek i Sobotę przy grobie Zba 
wiciela, przyjęły następujące panie: od go 
dżiny 11 — 12 Wna p. Rydlowa, od godz.
12 — 1 Wna p. Szymanowska, od 1—2 Wna 

Zakliczyna, od 2—3 Wna p. Mazarako 
wa a w Wielką Sobotę od 2 —3 J. O. 
[siężna Lubomirska; od 3— 4 Wna p So­

bolewska, od 4 —5 Wna p Jadwiga Bogu­
szowa, od ó—6 Wna p. Kaczorowska, od 
6— 7 Wna p. Dnnajewska.

Nabożeństwo w Wielki Czwartek, Piątek 
Sobotę rozpocznie się o godzinie 8 rano, 
czasie którego u W Piątek odśpiewa 

ch Djakonów passję według ritu i molu- 
dji starogregoryańskiej. Popołudniowe na­
bożeństwo w W. Czwartek i Piątek roz 
pocznie się o godz. 5 wieczó” Rezurekcja 
zrś w Wielką Sobotę o godz. 8 wieczo­
rem.

Kwestę przy grobit Zbawiciela w ko­
ście 0 0 . Reformatów raczyły przyjąć pa­
nie:

W Wielki Piątek 
Odgodz. 8 — 9 Wiktorja Gubarz-iwika,

, 9 — 10 Sobiesławowa Gawrońska,
„ 1 0 — 11 Stanisław, hr Tarnowska,
„ 11 — 12 Urszula Mossakowska,
„ 12 — 1 Helena Trauczyńska,
„ 1 — 2 Aniela Kolosrary,
„ 2 — 3 Zofja Luszkiewiczowa,
„ 3 — 4 Karolina hr. Bromirska,
„ 4 — 5 Emilja Tchfrznicka.
„ 5 — 6 Józefa Jakubowska,
„ 6 — 7 Ludwika Brasonowa,

7 — 8 Elżbieta Korytowska.
W Wielką Sobotę:

Od godz. 8 — 9 Teresa Sikorska,
„ 9 — 10 Izabella Sadoweka,
„ 1 0 — 11 Stanisław, hr. Tarnowska,
„ 1 1 — 12 Urszula Mossakowska.
„ 12 — 1 Holena Trauczyńska,
„ 1 — 2 Bronisława Wohlleberowa,
„ 2 — 3 Helena Brandowska,
„ 3 — 4 Karolina hr. Bn-mirska,
,  4 — 5 Emilja Tchórznicka
„ 5 — 6 Józefa Jakubowska,
„ 6 — 7 Czesławuwa Kieszkowska,
„ 7 — 8 Marja hr. Ponińska,

Z  teatru. Repertuar na przyszły tydzień 
zapowiada sztuki bardzo dobre; powodze­
nie ich z góry można przewidzieć ponie 
działkowe przedstawienie „Kościuszki pod 
Racławicami" wypadnie pod każdym wzglę­
dem bardzo dobrze i zapełni salę świąte­
czną publicznością, która gorąco wyborne 
dzieło Anezyca przyjmie, jak na to zasłn- 
gnje; we wtorek teatr wystawi dawno nie 
graną, komedję Gogola: „Rewizor z Pe­
tersburga* ; w czwartek ujrzymy znako­
mitą kcmedję Michała Bałuckiego: „Gęsi 
gąski". Tak dewno nie mieliśmy sposobno­
ści zachwycać się świetnym humorem wy 
soce ntalent wao-go autora że z prawdziwą 
przyjemne ścią notujemy wznowienie jednej 

najlepszych sztnk naszego pisarza. 
Dobrze zrobiła dyrekcja, że w ten sposób 
nlożyła repertnar w poświątecznym tygo­
dniu.

komi8]a Teatralna odbyła przedwczoraj 
posiedzenie — na które był zaproszony ba 
wiący w urazem mieście Tadeusz Ryłkow- 
ski z Wiednia a to w celc omówienia i nto 
żenią projeatu na cały „Fundus" dekoracji 
scenicznych do nowego teatrn

Posiedzenie zarządu miejskiej kasy dla 
chorych w Krakowie odbędzie się w dnin 
24 b. m

VII w yk a z bkładek na budowę domn a- 
kademickiego w Krakowie, zło cnych do
rąk p. dyrektora Slęka:

1) Ze składki, zebranej przez hr. Ado 
mową Potocką złr 143, a mianowicie: 
Adamowa hr. Potocka 100 złr., Edwardowa 
br Raczyńska. Eduard hr. Raczyński, Wła­
dysław hr Branicki po 10 złr., Konstan­
to wa hr. Branicka, Ksawerowa hr. Brani- 
cka po 5 złr., Adamowa hr. Sierakowska 
3 złr.

2) Ze składki, zebranej przez p. nadin- 
żynierową Celinę Sarową złr. 64, a mia­
nowicie: NN., Jakób Jurkiewicz, Jcsie Ju ­
dei po 10 złr., Leonowa Herzowa, Celina 
Sarowa, dr. M. Ichheiser, Rozalia Jndkie- 
wiczowa, Rozalja Warschanerow;, Karolina 
Borowitzowa po 5 złr., dr. S. Sare i dr.
Henryk Jndkiewicz po 2 złr.

3) Ze składki, zebranej przez p. Wła­
dysława Florjańskiego w Pradze złr. 53 
i0  et., a mianowicie. Franciszek Mares, 
właściciel dóbr, 5 złr. 10 ct., profesor dr. 
Pawlich, prof. dr. Mayzel, dyrektor To- 
mar, radca ce~ Wohanka, redaktor T.
Srhik, Daubek, właściciel dóbr, Noli, wła­
ściciel dóbr, po 5 złr., a Sitko 4 ztr.; 
Mares. Kittl, Hlavac. Vesely po 2 złr., 
Samberg, art. dramat., 1 złr.

4) Ze składki, zebranej przez p. Stani 
sława Ostaszewskiego w Klimkówce złr. 
46, a mianowicie: St. Ostaszewski, Jan 
hr. Potocki, Adam Trzecieski po 10 złr., 
Marja hr. Dzieduszycka, Emma Ostaszew­
ska po 5 złr., K. Madejski 3 złr , ks. 
zef Jakiel, St. Bobowski, Beri Eis
1 złr

5) Ze składki, zebranej przez 
kbendrę Czechówną w Krakowie 
a mianowicie: Laura Znbreycka
10 złr., 
kowska
2 złr ,
Dzianott, Stanisława Dzianott po 1 złr

6) Ze składki, zebranej przez prezydjum 
Izby adwokackiej w Kiakowie złr. 24, a 
mianowicie: dr. Wł. Lisowski, dr. K, Ich­
heiser po 5 złr., di W. Dadlez, dr. J. 
Kanim?nn, dr. S. Chmurski po 2 złr., dr. 
S. Eichhorn, dr. L. Szalay, dr. A Gross, 
dr. L. Boroński, dr, H. Bmumer, dr. 
Wechslei, dr Kastory, dr. F Czesnak po 
1 złr

7) Zygmunt hr. Rzyszcztwski 29 złr. 
75 centów (25 rubli.)

8) Franciszek hr. Myeielski złr. 10.

9) Stowarzy. zenie pożyczkowe w Jorda­
nowie złr 10.

Pie rw szy zakup dzieł do rozlosowania 
między członków Towarzystwa Sztnk pię­
knych odbył się w ubiegłą niedzielę. Na­
byto obrazy pp. artystów: Alohimowicza 
(dwa), Bińkiewicza, Borkow ikiego, panny 
Boznańskiej, panny Dnlębianki, Fałata, 
Grabińsfnego, Harasimowicza, Koniu­
szki, Łapińskiego, Małeckiego, Papieskiego, 
Piccarda, P chwalskiego Wł,, Pociechy, 
Radziejowskiego, Saskiego, Stasiaka, Stroj­
no wsklego i Wodzinowskiego, óraz dwie 
terrakoty Petridesa i dzieło szycerskie Ko­
zakiewicza. Na niedzieinem posiedzeniu do­
konano również wyborów trzech członków 
reprezentacji lwowskiej. W skład reprezen 
tacji weszli: pp. ks, Andrzej Lubomirski, 
Władysław Łoziński, Jnljan ZaeharjewDz 

W ystaw a T o w a rzy s tw a  sztuk pięknych
do poniedziałkn będzie zamkniętą dla pu­
bliczności, a to z powodu licznege trans­
portu wybitniejszych obrazów do Monachjnm 
na doroczną wystawę. Na drugi dzień 
świąt Wielkanocnych ściany silona zosta­
ną obwieszone nowemi dziełami, wś-ód k tó ­
rych brylować będzie cieszący się szei okien 
powodzeniem znawców obraz hiszpańskiego 
malarza Garnęło „Przerwany pojedynek*.

Nieostrożność Wczoraj przy zapuszcza- 
nin podłogi terpentyną w jednym z nume­
rów hotaln Imperial, rzucona przez niero 
zwagę słnżącego zapalona zapałka wznieci­
ła pożar. Przybyła na ratunek, obok za­
mieszkała służba prlicyjna i ogień w za­
rodku przytłumiła.

Bada miejska.

Wiceprezydent Friedlein zwraca uwagę, 
iż obecna ofeita p. ?a dzikowskiego jest 
dodatkową, zaś budżet cały tak skromny, 
iż z każdym groszem liczyć się trzeba.

R. m. Propper: Rada uchwaliła ofert do­
datkowych nie przyjmować. To mogłoby 
dać pole do nadużyć. Gdziekolwiek się 
zwrócić wszędzie robi Grunwald i równie 
jest renomowany, jak Zajdzikowsk- Robota 
jest pod jednym nadzorem.

R. m. Boroński poleca p- Za,dzikowskie­
go i stawia wniosek, aby Rada przyjęła je­
go oiertę

Spr. Wdowiszewski popiera jeszcze raz 
gorąco Grfluwalda, twierdząc, że niema 
obawy, ab j dostarczono złego materjału 
wobec kontroli.

R. m. Rżąca stawia wniosek, aby głoso­
wano kartkami wniosek npada.

B. m. Propper. Czy chcecie wyrzucić 400 
złr. czy nie ? Byłoby to njmą dla Rady, 
gdyby miała tn wzgląd na osoby.

Oferty p. Grnnwaida- pp. Ebrlicha i Kep- 
plera pizyjęto.

(Dokończenie nastąpi)-

Ostatnia poczta.

Jó
po

p. Ale- 
złr. 26, 
z Rabki

Helena Łisowiecka, Olimpia Jan- 
po 5 złr., Aleksandra Czechówna 
Józefa Czyrmańska, NN., Julja

W dalszym ciągn rozpraw nad budową 
stacji tkontumacyjnej, dyr. badown. miejsk 
p. Niedziałkowski, jako rprawocdtwe a, ob­
jaśnia, iż sprawa targn na bydło 1 niero­
gacizną w Krakowi* jest dawną, bo już 
w roku 1864 została poruszoną W r. 1868 
zajęto się nią na nowo, a wreszcie rozpo­
częto rokowania % rządem- W roku 1883 
weszła sprawa na właściwe tory. W ankie­
cie brali udział radcy m. Krakowa. Namią- 
stnictwo żądało oświadczenia gminy, że do 
bndowy przystąpi, poctanowiono jednak nie 
przystępować, a natomiast uzyskano targo­
wisko końskie.

W roku 1885 r. m. Feiutuch sprawę od­
grzebał i przeznaczono 3000 złr. na tym 
czssową stajnię, poczem podczas zarazy na 
Podgórza, w rokn 1889 udzielono kredytu 
2000 złr. na budowę stajni na Dajworze, 
Namiestnictwo znów kwestję poruszyło : 
rozpoczęły się rokowania. Ogólne koszta 
budowy obliczono na 350,000 złr. Stajnie 
pomieścić będą m. gJy 6000 sztuk, cboć o 
bliczono przeciętnie 5000 tygodniowo. Bu 
dynki administracyjne nie nlegną zmianie 
w żadnym razie. Co do stajen, to ogólne 
koszta bndowy 4 stajen większych, 2 mniej 
szych, jednej małej dla koni i różnych po 
bocznych nbikacyj, wyniosą 163,000 złr. 
Jakkolwiek ogólną sumę obliczono na
350.000 z łr , to jednak komisja jest prze­
konaną. iż nie przekroczy 300.000 złr

Każda iztuka bydła przyniesie gminie 
kilkanaście centów na czysto, zyski więc 
będą znaczne Gdyby przychodziło więcej 
sztuk D yćła  niż 6000 tygodniowo, trzebaby 
dobndować stajnię.

B. m Chrzanowski objaśnia, iż dawna 
tę sprawę delegacja polska wniosła w Izbie, 
Izba przedstawiła iządowi, poczem Sejm 
wezwał Wydział, aby z Radą rokował 

R. m. Mucakowiki zaznacza, iż dziś do­
piero wyszła na wierzeh prawdziwa cyfra
350.000 złr. Trzeba zapooiedz tym wzro 
atom na przyszłość i zatwierdzić przezna 
czone 350,000 zlr

Wnioski 1) Zatwierdza się plany i ko 
sztorysy bndowy Zakladn kontumacyjnego 
w Prądnika białym, sporządzone przez a 
rząd budownictwa miejskiego, i 2) zatwier­
dza się oferty pp. Mayera i Romanowskie­
go z dnia 7 go b. m na różne bndowy dre­
wniane i wszelkie roboty budowlane z do­
stawą meterjałów z wyjątkiem cegły, za 
sumę ogólną 120, 2 13, 40 złr. — przy,,ęto 
bez dyskusji.

R. m. Chrzanowski interpelnje o rewers 
demol; cyjny ?

D y r . N ie d z ia łk o w s k i w y ja ś n ia ,  iż  m in i­
s te r s tw o  w o jn y  z ez w o liło  n a  b u d o w ę  w o b ­
rę b ie  fo r te o z n y m , o b a liło  w s z e lk ie  p o p rz e ­
d n ie  ż ą d a n ia  ze  s t r o n y  w ła d z  w o jsk o w y ch  
i w y m a g a  ty lk o  t .  zw . K a n o n en ra m p e .

R m. Chrzanowski zwraca nwagę, iż 
trzeba sturać się o usunięcie rewersu de- 
molacyjnego.

W ciągn dyskusji, w któiej zabierali 
głor rr. mm.: Muczkowski, Propper, Sty­
czeń , Chrzanowski, Hajdukiewicz i inni, 
dyr. Niedziałkowski wyjaśnia szczegółowo, 
iż wydano jnż blizko 29.000. Po wielu do­
wodach wzajemnego merozumienia się, nie­
porozumień, wielu wnioskach i poparciach 
tychże, stanęło ostatecznie na wniouzu r. 
m. Stycznia: Rada npoważnia kcmisję, aby 
nadal czyniła wydatki w zakiesie koszto­
rysu i złożyła rachunki.

Przystąpiono do drugiego punktu porząd- 
kn dziennego: do sprawy bndowy nowego 
tetru.

R. m. Redyk żąda traktowania sprawy 
na posiedzenia tajnem, gdyż w grę wcho 
dzą osobistości. Wnioser; w głosowaniu u- 
padł.

Sprawozdawca p Wdowiszewski przy 
wniosku komisji teatralnej:

Rada miasta uchwali: 1) Zatwierdza się 
ofertę Kopia Grunwalda na roboty szklar­
skie dla nowego teatrn miejskiego w su­
mie 2931 złr. 11 ct. oraz ofertę Ehrlicha 
i Kepplera na roboty pokostnicze dla tea­
trn w snmie 2308 złr. 36 ct 2) Do pod 
pisania kontraktu upoważnia się JW . pre­
zydenta dra Feliksa Szlachtowsbiego; wi­
ceprezydenta Friedleina i radcę m. Bsrin- 
gera.

Z ofert na roboty szklarskie najniższą 
jest p. Grunwalda, a ponieważ jest wszelka 
gwarancja dobrego wykonania, przyjąć więe 
należy. Kosztoryi preliminowany na tę ro­
botę wynosi 3.142 złr.

W przesłanem do prezydenta piśmie in 
ny z oferentów p. Zajdzikowski zniża pier 
wotną swą ofertę 3.844 złr. na 3.400 złr.

R. m. Gwiazdomorski popiera p. Zajdzi- 
kowskiego

B e i l in  12 kwietnia. Berliner Pohti• 
sche Nachrichten, organ stojący blizko 
m.nistra finansów Miquela, piszą w kwe- 
stji projektowanego dommemalnie prze­
wrotu w ustawie o obow ązkacb broni. 
Sfery decydujące od znanego oświad- zenia 
kanclerza v, dniu 27 liatr paua 1891 roku 
co do reformy w armj’ zachowywały się 
bardzo ostrożnie; za pomocą praktycznych 
prób dwuletnii go wykształcenia nczynijuo 
ustępstwo opinji publicznej, ale rezultaty 
okażą się dopiero za dwa lata, licząc od 
1 października 1891 r Co się tyczy sa­
mej reformy, to i w rządowych kolach 
dążą do tego, aby nie żądać tego, czego 
kraj dać nie może Nie tracono tu jednak 
z uwagi opinji sztabu jenerał tego i mini­
sterstwa wujuy, które żądają, aby armj« 
nie była ełabszą od armij sąsiednich. W 
reformie co do dwuletniej służby teoarz 
zawi.rowal sobie zdacie rozstrzygające, a 
w każdym razie dopiero od stycznia 18y3 
roku weszłaby ona w stadjum aktualne.

P a r y ż  12 kwietuia. Parlament znajdu­
je się w położeniu mocno krytycznem i 
kto wie, czy ministerstwo nie upadnie la­
da chwila całe lub częściowo Zdania są 
bardzo podzielone w tym względzie: nie­
którzy twierdzą, że przed 1 majem izba 
nie dopuści do przesilenia miuisterjalnego 
Cokoiwiekbądź ministerstwo Loubeta stoi 
na ogromn;e chwiejnej podstawie.

Gdyby się konserwatyści, rozgoryczeni 
zwycięztwem ministra sprawiedliwości Ri- 
rarda połączyli z nieprzyjaznym koloniza­
cji republikanami, rząd npaśćby musiał. 
Zualeziono ćrodek wyrażenia rządów- nie­
ufności. Ls Provost choć zażądać większe­
go krety tu. Przyz welonem ma być powlę 
i s ze nie o tysiąc franków, co zaznaczy 
niezadowolenie izby z rządu. Kwest ja 
zaufania wejdz-e na porządek dz.enny 
Journal des I)śt>als powiada w tym wzglę 
dzie ■

„Rząd, któryby miał więcej świadomo­
ści swoich praw i . bowiązków, broniłby 
się energiczniej, jeżeli komisja budżetowa 
chce przejąć rolę rządu, na cóż są mini 
strowie? Przedłużenie wszystkich doku- 
men(6w dotyczących kwestji kolonjalnej nie 
przyniosło dla rządu pomyślnego rezultatu. 
Zamiast wyjaśnić, sprawa się zawikłała. 
Nietylko były sekretarz kolonjalny, Etien- 
ne ale i Frcycinet będzie zastępt wał politykę 
byłego gabinetu. Wywołano w komisji po­
ruszenie przez przypomnienie niepowodze­
nia w 1890 r w Dabomeyu*.

Pułkownik Terrillon, komendant wojsk 
lądowych, zwrócił się do komendanta siły 
morskiej o pomoc, ale ten odpowiedział 
ze łzami w oczach, ż otrzymał rozkaz te 
lrgi aflezny, aby nie pozwolić aui jednemu 
z udzi wysiąść na ląd. Mówią, ie człon­
kom byłego gabinetu, którzy i do obecne­
go ministerstwa należą, złe położenie w 
Dabomeyu było zuaue i że umyślnie utrzy­
mywali je przed parlamentem w tajemnicy. 
Stanowisko ministrów byłoby zaoem bar­
dzo zagrożone. Z Bordeaux donoszą, iż woj­
sko przeznaczone do Senegalu, otrzymało 
n^gle rozkaz przeciwny i wysadzone zo­
stało ua ląd z powrotem

Nachod 13 kwietuia. Rozpoczęło się ta 
wczoraj bezrobocie, do którego należy 2000 
robotników. Zasiłki dla tych ostatnich z 
zewnątrz nadchodzą bardzo obficie Porzą­
dek i s|i kój nienarnsz«.nv.

Gelsenkirchen (w Westfaljij t 3kwi e ­
t n a  W kopali.i węgla 730 metrów pod 
ziemią ukazało się źródło naftowe

E iim iiy  garnizonowe.
Wiedeń 14 kwietnia. Fremdenblatt pi­

sze o tegorocznych zmianach garnizono­
wych. Między innemi przeniesiony zosta 
nie 21 pułk piechoty z Przemyśla do Lwo- 
»'a, pułk ^8 z Stanisławowa do Przemy 
śla, pułk 25 s Lwowa do 8 tanislau owa, 

b<, tal n strzelców z Bielska du węgier­
skiego Hradyszcza, jeden bataljon 100 go 
pułku piechoty do Bielska 30 ty bamljon 
strzelców z Brodów do Lwowa KoDsy- 
stujące obecnie w Wiedniu bataljony bo ­
śniackie opuszczą stolicę monarchji, ustę­
pując miejsca trzem nowym bośniacko- 
nercogowióakim bataljono > Dragonów pułk 
12 ty przeniesiony zostanie do K r a k o 
w a- 4 ty oułk ułanów z Jarosławia do 
Żółkwi, l i  ty, pułk u I ł u ó w  z  K r a k o w a  
do Jarosławia miany garnizonowe nastą­
pią po ukończeniu ćwiczeń. Ułanów pułk 

4 i 12 stanie w końcu czerwca na miej- 
przezna azenia.

Pojedynki.
Miskolcz 14 kwietnia. Odbył się tu 

pojedynek między wiceżuparem Nelczerem 
a dep. Miklosem z powodu, że jeden rzu­
cał na drugiego podejrzenia. M.klos cięż­
ko raniony.

KadlgO 14 kwietnia Odbył się tu po­
jedynek między adwokatami i deputowa­
nymi Finzi i Mollini. Pierwszy odniósł 
lekką, ten ostatni ciężką ranę. Powodem 
pojedynku obuctionne obiazy.

Pożar.
Praga 14 kwietnia W pouiedzialrk 

spłonęło 21 z gród włościańskich w Ska 
zowie, okręgu Nu-pomusklego

2,
sen

odczyt c kształceniu nauczycieli szkól śre­
dnich, przedstawiając wniosek następujący: 
„Bok próby dla kandydatów potrzebny i 
dostateczny. Należy dążyć do utworzenia 
seminarjów nauczycielskich z szkołami ćwi­
czeń Jest rzeczą p .żądaną, aby studja pe­
dagogiczne na ikę języka wykładowego
czasowo oddzielono od studjów fachowych. 
Każdy kandydat powinien odwiedzać semi- 
narjum pedagogiczne, przedstawić praynaj­
mniej jeden referat pisemny, i poddać się 
egzaminowi Dr. Hoefler ostrzega przed 
ograniczeniem studjów mchowych przez se 
minarja pedagogiczne, i zaleca studja filo­
zoficzne, psychologiczne, logiczne i etyczne. 
Referaty i wnioski przedstawione przy- 
jęto

Wiedeń 14 kwietnia, Fremaenulatt do 
nosi, że Milan zamierza starać się o oby­
watelstwo francuskie i niebawem je uzy­
ska.

Wiedeń 14 kwietnia. Akcje Kredy­
towe 312 50, Laenderbank 206, koleje 
państwowe 283 5u, akcje kolei alpejskich 
48, renta majowa 95, węgierska renta 
złota 108.35, ruble 1.19.

Fsaemca: wiosenna 9 48, jesienna 8 74. 
Żyto: wiosenne 9i7, jesienne 7.76 Owies 
jesienny 6.06. Kukurydza czerwcowa 5.45 

Budapeszt 14 kwietnia Pester Lloyd  
donosi, że Steinbach i W eckerlt porozu­
mieli się już co do systemu monetarnego 

stosunku złota do srebra.
Paryż 14 kwietnia. Senat przyjął kre 

dyt na wojnę dahomejską. Parlament zo­
stał odroczony do 17 moja.

Paryż 14 kwietnia. Carnot odwiedził 
gabinet figar woskowych, przedstawiający 
odwiedziny cara. Prezydent złożył życze­
nia twórcy grup, protegowanemu przez ca 
ra rzeźbiarzowi Bernsteinowi.

Paryż 13 marca. Mówią, że dzień 1 
maja święcić będą także woźnice tram we 
jowi i dorożkarze.

B ł  , in  13 marca Rząd zabronił odby­
wać dnia 1 maja jakichkolwiek demonstra­
cji, pochodów ulicznych lub zgromadzeń.

Bern szw aje&rski lo  kwietnia. D e­
partament spra,wiedliwoś ji i prokuratorja 
u wiązkowa nara dzają się w sprawie przed­
sięwzięcia odpowieduich Kroków przebiw 
anarchistom.

Nicea 13 kwietnia. W Montecarlo w 
«ali kasynowej znale ziono pudełko, napeł­
nione dynamitem z lontem zapalonym a 
w sali gry wielką ilość dynamitn J.^kol 
wiek zarząd  zachowuje o tem tajemnicę, 
wielka liczba gości wyjechała.

Londyn 13 marca. Z Irlandji nadcho­
dzą coraz liczniejsze wiadomości o zbro 
dniach agrarnych.

Petersburg 13 kwietnia Giers traci 
bardzo szybko siły.

Biatogród 13 kwietnia. Były prefekt 
poi cji Glischa Georgewicz, został skazany 
na pięć lat więzienia za wymuszanie i za 
nii prawne osadzanie lndzi w więzieniu. 
(W pewnem cywilizowanem państwie za­
chodziły wypadki, że lndzi niewinnych 
trzymano po kilka tygodni w więzieniu 
choć nie było powodu nawet do wytoczę 
ma procesu. Jakkolwiek to narusza kon­
stytucję, nikt z tego powodu nie śmiał 
świetnej policji uczynić *arzuta. Serbowie 
dzielniejsi! Frzyp Red.)

Wiedeń 14 kwietnia. Cesarz puwrócił 
wczoraj z MonacLjum

Rozpoczął się wczoraj IV  niemiecko-
austrjacki Zjazd nauczycieli szkół śre­
dnich.

Umarł rzeźbiarz Natter.
S^jm szlązki został zamknięty wśród 

owacji na cześć cesarza Przed tem po-eł 
Tuerk (niem. naród.) zarzucał prezydento­
wi kraju tendeucje słowiańskie

Wiedeń 14 kwietnia. W<dług sprawo­
zdania knratorji fundacji bar. Hirscha,
wartrść m niiralna tego fur.duszn vrynosi 
7 mdjonów zlr Sprawozdanie obejmuje
tylko działalność kuratorji w dziedzinie 
szkolnictwa.

Szlązka Izba handlowa oświadc: :yła się 
przeciw zaprowadzeniu podatku transpor­
towego.

Berlin 14 kwietnia. Cesarz zatw erdził 
wyrok dyscypl narnv wydalający br. Lim- 
hurg-8tirum ze służby, ale równocześnie 
ułaskawił skazanego.

Berpi 14 kw.etnta. K .euz Zły  donosi, 
że Rosja szybko się uzbraja, ale rząd był 
zmuszony odesłać pierwazą przesyłkę no­
wych karabinów do fabryki.

Berlin 14 kwietrrii. Cesarz objął pro­
tektorat nad oddz'ałem kobiet niemieckich 
□ a wystawie w Chicago.

Paryż 14 kwietnia. Opinja publiczna 
zajęta obeenie głównie wojną a Dahome- 
jera, którą rząd postanowił prowadzić bar 
dzo energicznie.

Petersburg 14 kwietnia. Prezydent 
komitetu minisirów Banne ma z powodu 
choroby ustąpić. Jego miejsce zajmie Del- 
janow, a miejsce Deljanowa zajmie Kapn 
st'n albo Filipow.

Petersburg 14 kwietnia. Cudzoziem­
com a nawet tym, którzy przyjęli poddań­
stwo rosyjskie, zabroniono osiedlać się po 
za obrębem miast gubernji wołyńskiej 
Zakaz nie odnosi s e do prawosławnych.

Giers ma się nieco lepiej.
Wyszn.egradzki wyzdrowiał już o tyle, 

że mógł do cara wystosować własnoręczną 
pri śbę o dłuższy urlop.

Linc 14 kwietnia. Sejm tyrolski został 
zamknęty.

Londyn 14 kwietnia. Wiadomość o 
Uizkich zaręczynach rumuńskiego następ­
cy tronu Ferdynanda z księżniczką Marją, 
córką księcia Alfreda Edynburskiego, bra­
ta księcia Walji, potwierdza jię

Sol[j& 14 kwietnia. Ajent dyplomaty­
czny Serbji, oświadczył imieniem swego 
rządu że tenże pragnie utrzymać z Bnl- 
garją nu najiepize stosunki.

BiaZogród 14 kwietnia. Po zawarciu 
traktatów handlowych z innemi państwa­
mi, rząd rozpocznie także rokowania w tym 
przedmiocie także z Rosją

Bisłogród 14 kwietnia. Niebawem ma 
s’ę podobno zebrać wielka skupezyna czyli 
zgromadzenie konstytucyjne.

Buenos-Ayres 14 kwietnia Prowincja 
Ma ,:o lrano oderwała się od Argentyny 
i oglos ła swą niezależność.

Bio de Janeiro 14 kwietnia. Jako 
odpowiedź na demonstracje na rzecz Fon- 
seki, urządzono oaegdą- wielkie mauifeste 
eje na cześć prezydenta Peixoto

Rjo de Janeiro 14 kwietnia Fonseoa 
ciężko zachorował.

NADESŁANE.

Ważne na „Święcone"!!
•^Łanowna P. T. Publiczności!

Z powodu zwinięcia R esta rac ji mojej w bro­
warze “7nych J .  A. Jo hna  Synów z dniem 1 ma­
ja 1892 r., wyprzedaje ,-afy m fj zapas w r i ro­
zmaitych trunków, d-.jąc tem  Szanownej P T . Pu­
bliczności nadzwyczaj ła tw r i kurzy .tną ipo j  
b iość  zakupienia win wódek na zbliżające aię 
św ięta po nader tanich 1 r*yetępnych cenach, 

a m ianow icie: 384.3-3)
800 batelek (7/m Lt S5«* jackloh win rożnego 
gatunku ś 55 ot. 600 pAł-bnte!sk auctrjuMdch 
win różnego gatnnku a 30 ct 400 butelek ńe- 
gyalaysklego prawdziwego masJatzu a E złr. 300 
butaEii wyborowego Jam aica Rumu a 2 z łr  20 
o t  150 butelok frauouzktego koniaku a 2 złr.
oprócz tego różne wódki, likiery, wina szampań­
skie, fr . ii- . ik b, węgierskie, i win zagnniczne 

po bajecznie niskich c e u u h .
W yprzedaż powyżej wymienionych napojów 

odbędzie się Każdego dnia począwsry oa 12 Kwie­
tn ia  b. r. od godziny 2 do '/212 przed południem  

lokalu B estauracj1 przy balecie.
Polecając się łaskawej pamięci Szanownej P T 

Publiczności, pozostaje
Z poważarfem

August Czerniak
rosranrator.

Zwraci się nwagę na inserar prerw- 
w szego akcyjnego browaru w  Pilznie  
zastępstw o pod flrmą R. Lenartowloii, 
Szpitalna 24.

Pow ieści W . h r  Ł O S IA
w  m a łe j i lo śc i e g z e m p la rz y  p o  
z o s ta łe , w  p ię k n y c h  w y d a n ia c h .

312 (8 V) a mianowicie:
.Dzisiejsze 1 ^żetstwa* 1 tom 2 złr
„Je zcźe małżeństwa* 1 t. 2 ,
rWllraa* 1 t. 2 „
„Lydja Rosjanka- 1 t. 2 „
„Hrahia-sturosta- 2 t 4 „
.Linoskoczka* 2 t. 1891 8 ,
„Jędrzek* 1 t. 1891 1'50 et.

mogą nabywać tylko prenumeratoro­
wi© Kur/era Polskiego po nyjątkowo 
zniżonej cenie 8 złr. w a., za 9 tomów 

(cena księgarska 16 złr 50 et.)

Surowy jedwab na suknie,
R esztki 10 złr. 50 ct. n s  suknię i  io 
psze gatunki przesyła opłatm e i  wolno 

od cła. 171 t-4
FABRYKA JEDWABIU

K. H enneberg (nadworny dostawca) Ziirick
P róbk i na żądanie gratis r dołącze­

niem. m arki za 10 ;oŁ
Jedwab „Gloria1, 120 om. sieroLości 

n§ damskie płaszcze.

Orzeczenie
u r z ę d u  o L .e m  .L -a n e  p

król. stoi nuasia Lwowa
Niezrównani a . j r o e  tych 
tutek dowodzi oboozae 
orzeoze le chemicznego 
urzędu król st i ł  m iasta 

Lwowa.

Tutki hyg|i lalozne S V 
Nlemojowr.klege nie za- 
wlcrdją żadnych zdro 
wio szkodliwych sk ł 

dołków.

Ostatnie wiadomości.
Wiedeń 14 kwietnia. P rz e d m io te m  we-o

rajszej konferencji walutowej było obok 
ustawy walutowej, wyjaśnienie stosunku do 
banku ausiro-węgierskiego Przrjęto dwa 
projekty u9taw, które z początkiem maja 
przedstawione sostaną pailamentom Na 
dziś zapowiedziana konferencja dyrekto­
rów banków.

Wiedeń 14 -wietu.a Sejmy dolno 
i g ó r n o  -  austrjaeki zostały wczoraj zam­
knięte.

Taafle powrócił do Wiednia. Zmarły 
rzeźbiarz Natter polecił, aby zwłoki jego 
spalono w Zurychu.

Wiedeń 14 kwietnia. Na wiecu nauczy 
cieli szkół średnich wygłosił prof. dr. Mai&s

L. 1914-/1892.

Do pana Stefana Wierusz - H iem ojoisLego
fabrykanta tu tek  cygaretow ych we Lwowie.

7, poleceuia M agietratn  1 dnia 84 m arca 1892 
L. 191-8 zbadałem  nadesłatiy  przez pana papier 
cygaretozy oznaczony wodnym napisem „8. W. 
Niemujowsk i znalazłem , że takowy niezawiera 
ża ny  ̂ niewłaściwych składnik  ,w i tak  pod 
WI j  u em .wyóawanego procentu popiołow jak  i 
wydobywających s i-  d jm uw  odpowiada zup-łn i e 
wszelkim wymogom mgji nicznym

Z miejskiego laboratorium  chem czneg>
Z prezydjum  M aeistratn : Lwów d. 30 narca 1892.

MoclmacL w- r. Dr. M. D. % |3ortci w.(r.
prezydent. zapr ysięgty c h e m i k

334,7 45) miejski 1 »ąiowy

Co nabycia w sklepach 8. W. Niemojowskiegr we- 
Lwuw-e, Ti-atra na 3, Jagiellońska 6. - W K ra­
kowie Sukiennice 28, . raz we wszystkich z n a ­

cznie szych handlach i trafikach.

Ostrzega si§ przed naśladownictwem.
Do każdego  p u d e łk a  ic te '.’ z ao p a trzo n eg o  

firm ą S W . N iom ojow ekl d łąc za  się  pow yższo  
orzcozenie u rzed a  chem icznego kró l. s t o i  m. 
L w ow a

Wszelkie papiery wartościowre, bankno­
ty zagraniczna i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

k v z y r ir ip ) m m i H a n a k a m i Kantor p ia n i 1 1 Ł  f i  Baniu H ip t e c if
w Krakowie, Rynek 1. 30. gjg p *  Ztecenia 
z  prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do-
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C U K I E R N I A  W .  K O N D O L E W I C Z A  W K R A K O W I E ,  ul. Floriańska, Rr. 33.
. . . . . . O s -  » . . . i w .  A w .  ; . n «  -  n « r»  ™;at«PTi.pi »ifl nadaii. enkrr deserowe, petit-iom-es. hauches, kom poty, konfitury w uailepszych gatunkach, m aciek, baranki, jajka  w ie lk a ^

» v j g m s B f  = s  %  ^  -

hauches, kom poty, konfitury w najlepszych gatank—ih, mączek, baranki, jajka  w ielkauocae, pisanki z cuuru, 
0  wczesne namówienia na prow incję uprasza cię, które odwrotną pocztą z wielką punalualnuścią się uskute-

KURJER POLSKI dnia

DRUBNK OGŁOSZENIA.
>d wjruu zwykłym drukiem po 2 cnt.. tłustym drukie 

5 ont. — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt.
Nauka i  wychowanie

Lekcje rosyjskiego
. T  kA-*c .  ”uczyć się  tego  ję z y k a .-  .  .  >g° - .  -

oka. 1 52, II. p ię tro .
A d re s : K arm eli-

6 ,3  i  3

Aiforlomik Przyimle lekc-ie z®9k?'n l \ d " O M I I I I  mne w y n ag ro d zen ie . 
Wiadomość w Administracji .Knrjera 
Pulikleg«“- 65V  61

Ponady 1 prace.
Ekonom ch lnbne św ia d e c tw a

;0y
a t

12 z  Pozn& fiskiego 1 z l a t  7 z G alic ji, 
zn a jąc y  s ’ę d c z ń d u le  n a  m r a w ie  r  
w sze lk ieg o  ro dz-}o , chodow li in w e n ta rz a  
różnej ra sy - nży cin  n a jn o w sz y ch  kon­
s t ru k c ji  n a rz ę d z i i  m achin ro ln iczych , 
u js su k iije  za  n m lark o w an em  w y n a g ro ­
dzeniem  nosady . A dres J. N. K. poste 
re s ta n te  Rzeszów

D n n n  F ra n c n z k a , N au czy c ie lk a  : -an- 
D U I I d  e n zk a  p o siad a jąca  icn zy k ę  i 
ję z y k  n iem ieck i. Nuiiczyoielka N 'em k a  z 
.'o b ra  m n zy k ą  l fran cn zk lu i. p c is n k n ją  
am ieszczen la  p rz e z  f iin r  > Sto w . N anczy- 
e ie lek , K ra k ó w . F ra n c is z k a ń sk a  N r. 1.

0 7 3 (2 - 2 )

Młody człow iek wyiTszS
niem p o szu k u je  '.ekcyj ln b  jak ieg o k o l-  
w ie k ią d ź  odpow ied .lego z a ję c ia  w mie­
ście lub  n a  w s i. K. S. p o ste  re s ta n te  
K ra k ó w  6 4 )

M agazyn „D o r a “  8uL FS o ;
tr z e b u je  dw óch pan ien  zduluycb w  k ra - 
w ieczy źn ie . 6 6 1 ( 1 - 1 ')

Doniesienia rosmaite
Fortepjan Streichera cenę
______ ,  « 1 i _ _ J r > 1 a

za

209 z ł r ,  do sp rz e d a n ia  w  s k ła lz ie  fo r 
tep ja n ó w  B- G a b ry e lsk ie j, K ra k ó w , By 
nek , K rz y sz to fo ry  _________ 6 ó ź ;6 -i0 )

Kamienica a vfs K asy  oszczędno­
ści, każdego czasu  do sp rz e d a n ia  W ia ­
domość u W go śllw in sK ieg o , nf. P aw ia , 
N r 20 ty lk o  od godz. 3 do 5 popolndn.

8 2 7 1S-3)

Parcele budowlane po ce­
nach

p rz y s tę p n y c h , do sp rz e d a n ia  w  Dębni 
sacłi. B liższa  w iadom ość w  A d m in is tra ­
c ji K n r je ra  P o lok lego“. 6« 7 ę  - 1 )

U l / l i f t  zd r o w y , dom owy 
W i l l i  m ać p rz y  ul.
1. 8, II P-, 2.

, ,  m ożna o trz y -  
S ła w k o w s k ie j,

Kronika B lis k ie g o  MZk0dZ0— dzona, t a ­
nio do o d stąp ien ia . W iadom ość: K. P. w  
d r a k a m i  A n izy ca  1 Spółk i.

A k u s z e r k a ,«K. M. w Podgórzu 1 
69 obok kościoła przyj­

muje panie na c ias choroby. W arin k  □ 
der umiarkowane. Dyskrecja najściślejsz 
zapewi iona.

Lokali

4  pokoje, irzedpokój
l / l i o h n i  na P^tre®, od 1 kwi

•lU ., I l l i u  tn ia  do w "najęcia. Rynetn ia
linja A B , 1. 44.

Rynek,
610

, WUDYSU7II NIZINSKI
i malarz pokojowy i lakiernik

podejmuje się wszełkiih robót w zakres malarstwa 
w c h o d zą cy ch .

Kraków, ul. Florjańska, Nr. 32. 5(53(9 20)

Najnowsze powieści
W . hr Ł O S IA

i Tajemnice piątego pułku węgierskich nuzaruw. 1 złr SO cni.
I Z rożnych pułków . 2 tom y zŁ 2.40.
i świeżo wyszły z druku i znajdują się w księgarni G. Gebethnera 

J i Spółki w Krakowie, Rynek. », h

Pierwsza spółka Flisaków
Poleca Szan. P. T. Publiczności nowo otwarty

[ S K Ł A D  W Ę G L A
i (mająca jb iyne zastępstwo na Krakówj
i pruskiego i brzęczko wskiego

po cenach jaknajumiarkowańszych.

BIURD S P Ó ŁK I i GŁÓW N Y S K ŁA D  W ĘG LU
około nowe wybudowanej Zwierzynieckiej rogatki 

393(1 10; Z wysokim szacunkiem 
S p ó ł K a  F l l s a t t o w .

W ystawa nieustająca

57.

wybói ęsebll 
u uaa n ^ a h ła  
ji tn te jsz ę k  

i pierwózćgo

ebll barn-
ikładzie.

Z W I Ą Z K U  S T O L A R Z Y  K R A K O W S K IC H
przy ulicy Florjańskiej, w pobliżu bramy, L

poleca

Wielki wyoór mebli własnego wyrobu do salonów, po­
koi sypialnych i jadalnych, buduarów, g a b  .netów, biblio­

tek i t. p.
Podejmujemy się wszelkich u r z a ^ o ń  ap ara tam en tó w  od najw ykw intniejszych do

zupałnie skrom nyob um eblow ać, rów niei przyjm uje się wszelkie zamówienia i , r e p  . 
cje na ro)>oty stolarskie, tapicerekie i tokarskie.

P e k ry o lt  w tb lo w  z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wy Dor 
bllSowych z piu-rwsrej krajow ej fabryki w W iśnicza w jlaczoie  tylko u 

W szelkie wyroby a e b l l  jle ty o h  w yplatanyoh również tab ^ k ac ji 
Przez powieksaeoie obecnej w yjtaw y ^kładi-jącej się z p arte ru  p 

tra, mAmy du iy  wybór mebli i um eblować zupełnie wykończonych, ta  , 
mówione rzeczy, na < zas oznaczony dostarczone być mogą 

Za dokładne wykonanie n d iie la  się gwaraucyę.
O e n y  n a d e r  p r z y s t ę p n e .

Cieszą się już dotąd licznemi uznam am i ze s tr -iy Szanownej P ubliczności, po 
lecamy się i mamy nasiiiTję, iż n ,d a l T. T. Publiczność poprze nasze us towama.

2 2  i ,8 -i2 j Z a r z a d

N a J n o w s z a  p o w i e ś ć

W . hr. Ł O S I A  m , ■,
I aerji .ŚayiAT I PINAKSE* w dwóch tomach p t.

Zięciowie iłomu „Kohn & Cie“
w ysała z  druku i znajduje się wszystkich księgarniach. ^Skład 
główny w księgarni s ' A Krzyżanowskiego (Rynek) Cena zł

5 0 $ $  K E 5 5 2 E E 5 ®  i E E T Z T Ę &

RESTAURACJA

T F R L I Ń S K I E G O
ObJad za 1 złr. (13-00 .

Czwartek (inki 1 4 - go kwietnia.
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Ł i  Zupa jarzynowa.
N I Rosół z klnseczkaini z grysiki:

^  I Omlet z parmezaupm.
^  ' Muszelka z mózgu.

Szt. mięaa, sos pietruszkowy.

0.

Sandacz z jajam i. 
Pieczeń po holendersk i 
F ile t a la Roischild. 
Mostek z rakami.

Racznszki z śm ietaną 
Galaretka morelow.:.

S R E B R A  S T O Ł O W E  p i .  13.

Wacław Głowacki
Jubiler

W  K H A K O W I E

B ynek, Nr. 20.
poleca 3 1 ’ (4-S)

SKŁAD WYROBÓW

złotych, srebrnych
i ju b ile r sk ic h

własnego wyrobu
i z pierwszych fabryk zagrań.

po cenach um iarkowanych
Zamówienia i  reparacje 
uskutecznia jak najprędzej.

S R E B R O  S T O Ł O W E .

Gdy mi potrzeba inse- 
row ać 6 (8 1 4 - ? )

w dziennikach lwowskich i in­
nych krajowych jako też w za 
granicznych, to załatwiam 

to zawsze najtaniej przez

'oszeii
Lw ó w , Kopernika 11.

{
Mężczyźni

l
którzy c ie r .ią  na osłabienie, m ogą za­
żądać ilustrow aną broezurę Profesora 
Volta. We wszystkich państw ach na- ^  
tentow any galw. e lek tr. ap ara t „Ro- r  
feo tor“ do samoużycia. Przez wi--lu I  
lekarzy wypróbowany i poieccny Wy- Ł  

^  godny do noszenia w kieszeni. Bro- £
J sznry bezpłatn ie, z dołączeniem  m arki r  .

10 cnt. 137 25-26) £  »
”  THEO RIERMANNS, E lektro techni- Ł 

ker, W ien, I., Scbulerstrasse 18.

I W I

Kapelusze
męzk.e i dziecinne filcowe

K ra w a ty ,

Rękawiczki
glace duńskie, Jelonkowe własnego wyro
bu, poleca w wielk m wj borze m a -  

386(1-9) s o z y t i

Br. B ilew sk ich
w Krakowie, obok kościoła f  M. P.

Słuchacz medycyny
pragnie poznać osobę, któraby mu 
maierjalnie do pomódzmogła do ukoń­
czeń ia studjćw Ewentualne listy  
pod adresem: „Eakclap 23, poste 
rest. Kraków (dlja)“, przyjmuje do 

31 maja b. r. 202 i i)

Anna Siorzenioiska
a ku sze rka , ■̂ -̂3)

zamieszkała przy ulicy Szewskiej, L. 21,
przyjmuje na odbycie słabości 
osoby interesowane, zapewnia­
jąc za umiarkowaną cenę sta­
ranną opiekę, wszelkie wygody 

oraz wymaganą dyskrecję.
N a  ż ą d a n i e  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i  o-

znajm iam  ii

S K Ł & 3  F U T E R
mNCISZKl CHĘCINJKUUO
Jest prowadzony nadal pod temi sameml 

warunkami.
p r e y j m u j ę  f u t r a  d o  p r z e c h o w a n i a  p r z e z  

l a t o ,  z a m ó w i e n i a ; r ó ż n e  r e p e r e o f e  i w s z e lk i e  
i n n e  r o b o t y  w  z a k r e s  k u ś n i e r s t w a  w o h o d z ą o e .

Z a d a n i e m  m o i m  j e s t  a b y  f l r m a  po  śp .  m ę ż u  
m o i m  b y ł a  j a k  d o t ą d  t a k  i t e r a z  s u m i e n n i e  
p r o w a d z o n ą .  P o l e c a j ą c  s ię  ł a s k a w y m  w z g l ę ­
d o m  n a d a l  Sz. P u b l i c z n o ś c i  p o z o s t a j ę  z g ł ę ­
b o k i m  s z a c u n k i e m ,

Józefa Chęofńaka.

Granaty ogniożercze.
8 > Ś ‘B• S  =9 =.
id  -co d
® S  S-1—i ® P3 
b£)^ Oa H NS c* ®

ŁUDPI p  
C3 a^  <X» CD ^  -ł-a -,-h ® ® dte Noj o

Roztłuczone w zarzewiu nie 
pludują, lecz wydzielają gaz, który  
gasi pożary wewnętrs^ie z nafty, 
alkoholu, drzewa, w ęg li itp. powsta­
łe, or.iz zapalone sadze w kominach. 
Dostać można w Krakowie w c e l ­
niejszych maoazynach. Cena za sztu­
kę złr. 1.50. za 6 sztuk złr. 7.50.

Wszech nauk lekarskich
Dr. Ed m u n d  P u c h a c k i

ordynuje 
j a k  d a w n ie j  o d  g o d z in y  2 g ie j 

d o  4  p o p o łu d n iu .

UJT. Sławkowska, L 24.
Parter 6(6#?)

Po influenzy
pozostałe, nieżytowe drażnienia i 
nerwowe przypadłości, tudzież świe­
że i zastarzałe nieżyty przyrządów 
oddechowych znikają najszybciej przez 

używanie wody

Gleichenberger Constantinsąuelle
Dla dzieci i osób tkliwszego ustro­

ju stosowną jest woda

Gleichenbefger Emmaąiielle.

Ogniotrw ałe żelazne

K A S E T Y
z szrubowaniem, oraz nowe i uży­

wane ogniotrwałe

K ^ - S " 2 "
i prasy do kopiowania

najtańsze u 320,11 o ' )

S. B e r g  e r ’ a
Wien, Brdnncrstrasse 10.

Katalogi darmo 1 ©płatnie.

PRACOWNIA
S U K I E N  D A M S K I C H

Heleny Czaplickiej
i s t n i e j ą c a  od r o k u  18-5 - go 

W KRAKOWI E  
R ynek  g łó w n y , 1. 10, III . p ię tr o ,
w y k o n u j ą  w a a e l k i e  r o b o t y  n a  a e z o n  o b e  
o n y  w e d ł u g  . a j ś w i e i j z e j  m o d y  g u s t o w n i e  

1 t a n i o .  3 3 (4 - 2 0 )

ZAKŁAD
artyst.-rzeźbiarski i kamieniarski 

Jana Tombińsktego
a r ty s ty - rz ,ź b ia rz

przeuiesiooy zost«ł z ul> św. Marka do 
przeozoloy między fabryką cygar a Dolne- 
mi młynami, UO domu własnego, i poleca 
się Szan. P: T. rP . Kierującym wazelkiemi 
budowlami. Zakład przyjmuje zamówieni! 
i wykonywa wszelkie ornamentacje i robo­
ty artystyczno-rzeźbiarskie w marmurze, 
kamieniu, gipsie, drzewie itp. do domów 
kościołów i mieszkań prywatnych po oensoh 
salninlaraowańszyoh 3 5 i ( 4 - e o )

' Z A R Z Ą D  F A B R Y K  _

M A U R Y C E G O  B A R U C H A

w Podgórza,
v, , s ” " “ “7 T "  . |r„„„w„u zawiadamia Po. Inżynierów, Architektów i Budujących, że magazynyWyrobów stolarskich, tapicerskich 1 tOKarSKlCn SW0I3 za o p a trzy ł w e w ybo row e piece kaflowe tak tnało ja k  i kolorow e

 _____  n n l  A11A1TTA 1 l.r 11 Z* 11 11 1 Z! KP7

i n a ^

||H - BARDZO WAŻNE. ^  ą
[ P  N a sezo n  w io sen n y  i  le tn i .  7

N Wielki skład sukna, kortow i kamgarnów.
|«o 254{i6.io3 > zrtgranlczuyeh i krajowych

w  n o w o  o t w a r t y m  m a g a e y n i e

° ' T Z K &  C U Ż Y D t
5 7. S U K I E N N I C E .  5 7

1^  ( o a i  s t r o n y  r a t u s z a . ) .

co 
m  |
o

-< j
co
m
N

H E -  C E N Y  F A B R Y C Z N E . "S ® i

kominki salonowe i kuchnie. Przyjmuje również zamówienia na da­
chówkę żłobkowaną (falcowaną), cegię fasadową (verblendery), podwój­
nie prasowaną, ogniotrwałą, zwj kią i dreny, które z największą pun­
ktualnością w czasie umówionym wykonuje. List) i zamów e' na adre­

sować należy:
ZARZĄD FABRYK

M A U R Y C E G O  B A R U C H A
W PODGÓRZU.

"91(1-1 Oj

Odzniłczona ozterems meda­
lami na wysł awach krajowych 
przez3) ministerstwo handlu,

PIERWSZA

KRAJOWA FABRYKA
oraz skład

w y r o b ó w  
blacharskich

pokryw ania dachów
istniejąca od r. 1875

W KRAKOWIE 
Rynek główny, L. 24 (naprzeciw odwachu).

Poleca w łasnego  w y r o b u

LODOWNIE KREDENSOWE
i do lyszpków piwa. 261,11.601

Wszelkie naczynia knehenne i gospodarskie.
W szelk ie  za m ó w ien ia  I rep eracje  uskuteuznia cenach po 

umiarkowanych.
W łasn ego  w yrob n  : p r y sz n ic e , *«"in y , z ,rcb a d y , ’ ite r o lo -  
se ty  p o k o jo w e  i  n a d k a n a ło w e , b id e ty , f i ltr y  do w, i y  itp .  

Pokrywa dachy c y n k ie m , m ie d z ią , ręcząc za rsboty.

Na ż ą d a n ie  c e n n i k i  i l l u s t r o w a n e  (larm o.

t  i « w . - i  « i  i r i l i y  I ■ i p e w i ł i x t a l « 7  r n i i k l i r  B r .  l i x « l  B r ł» w « U .

NA o b e c n y  s e z o n  - « a
P IE R W S Z O R Z Ę D N A  POLSK A F A B R Y K A  S P E C JA L N Y C H  R Ę K A W IC Z E K .

Antoni M. MirKiewicz
W KRAKOWIE, Filja: ulica Grodzka, Nr, 31. FABRYKA: ulica Mostowa, Ni 4.

Poleca zawsze w wielkim wyborze
M a g a z y n  r ę k a w i c z e k  s p e c j a l n y c h  g l a c e ,  d u ń s k i c h ,  j e l o n k o w y c h ,  u n i f o r m o w y c h ,  
j e d w a b n y c h ,  n i o i a n y c h .  B a n d a ż e  r u p t u r o w e ,  p a s k i  d a m s k i e ,  p o d w i ą z k i ,  t o r e b k i  
p o d r ó ż n e ,  p o r t m o n e t k i ,  m y d e ł k a .  W i e l k i  w y b ó r  k r a w a t e k ,  s ze le k  g u m o w y c h  
i r ó ż n y c h  p o t r z e b  r ę k a w i e z n i c z y c h .  P a n t o f e l k i  p o k o jo w e ,  p a n t o f e l k i  d o  g i m n a ­
s t y k i  i  p a s k i  g i m n a s t y c z n e ,  r ę k a w i c e  d o  s z e r m i e r k i .  W y k o n u j e  p r a n i e  r ę k a w i o z e k  
b a r d z o  s z y b k o  i t a n i o  p o  10 c n t .  c d  p a r y .  U l a  p. p. K u p c ó w  t i r m a  d o s t a r c z a  
h u r t o w n i e  w  w i e l k i m  w y b o r z e  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .  i. -7 >i

Fabryka C ukrów  Deserowych
/Y. NOWIŃSKIEGO

poleca Szan. P . T. Publiczności

B A R A N K I
pięknie ubierane on 6 cnt. do i złr.

WSZELKIE CUKRY DESEROWE,
jak oteż: 86f,( >

do ubierać ciast m o żiw ie  najlepsze i najtaniej.
Z g ł - b o k ie m  u n z a n o w a n ie m

A .  N o w i ń s k i ,  

Ulica Bracka L. 5.

‘ W a r s z a w s k a

Gorsetów j  k  Sirit
prze n ie s io n a

od 1 s ty c z n ia  b. r. z u l ic y  Grodzki ej ,  L.  
do domu Wgo Siedleckiego

S I .

w Rynku głównym, L .  45, Linia A -D ,
poleca aa  sezou wiosenny i letni  nagrodzone  na wystawach hygjenicznycb wjjkraju

i zagranicą

GORSETY GUMOWE I WŁ0S1EN1C0WE
j ,k row iiuż

wlellłi wybór gorsetów
z najlen rych materjałow i dodatków francuzkich.

Wszystkie nasze gorsety wyrabiamy ty lko podług najnowszych żuina.i paryzkiiii i bni- 
lgelsk cb, stosując się do każdej figury odpowieduim kru em.

O b s t a l a n k i  w y k o n y w a j ą  aię j a k  n a j a k u r a t m e j  w  o i ą g u  2 4  g o d z in .
Na obstalanki z prowincji proBimy nadesłić miarę: ł obiętość gó y, 2. w pa­

sie, 3. w biodrach, 4. s pod  ramienia do pasa. v V y a y ł k a  z a .  z a l l o s k ą .
O e n y  a m l a i r k o u u a n e  36 (2-10)

J U L J & N  K U R K I E W I G Z
Kraków, Małv Rynek, obok kościoła św. Barbary.

mai.t*F.-leca BWói obficie zaopatrzony skład  artykułów  reugijuych, papieru 
riałów  piśmiennych i wyrobów skórkowych i t. p. Książki do nabożeństwa, 
polskie i  niem ieckie, od najskrom niejszych do najefektowniejszy CL, od l  i cnt. 
Obrazy i o b ra ik i śr: Pańskich w bardzo wielkim yborze. K srsnk l I rAźnioe 
w różnychjgatnnkaeh. II1" ‘ z paw lnazaw anlam l, P ap ie r Ustawy w kasetkach po 1U0 
pakowany, od 36 cnt. Przyjm uje się obrazy do oprawy w ramy b- rd o gusto- 

| wne. Zlecenia z prowincji n skatecin ia  się odwrotną po ztą, nielicząc opakowania.
Ceuy mzkie. 3ióo-n

§

§

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. 1 P u­
bliczność oraz pp. kupców, że udzieliliśmy Wp, Romualdowi 
Lenartowiczów wyłączny skład i zastępstwo piwa pilznenskie- 
go znanego pierw szego akcyjnego b ro w aru  w Pilżnie na 
Zachodnią Galicję wraz z Wielkiem Księztwein Krakowsk em

P ie rw s zy akcyjny b ro w a r w  Pilźm e.
założony w roku 1570.

Otrzymawszy wy!ąezny skład i z.stępstwo rozsprzedazy 
piwa pilzneńskiego z pierwszego akcyjnego browaru w Pii- 
znie otworzyłem z dniem 1-go kwietnia br.

G 7.Ó W K  7 S K Ł A D

P I W A  P I I i Z N E N S R U E f l O
Z P I E R W S Z E G O  A K C Y J N E G O

b r o w a r u  W  p i l z n i b
p id  firm ą

ROMUALD LENARTOWICZ
w Krakowie, ul. Szpitalna, 1. 24, 

i posiadam na składzie dla dogodności Szanownej P. T. Pub,i 
czności i pp.  kupców piwo pilznoń kie w butelkach i becz ,â  h. 
Ceny stałe. Pp. Kupcom odstępuję odpowiedni rabat a do­

stawą na miejsce, 
taraniem mojen będzie odpowiedzieć pod każdym wzglę­

dem memu zadaniu i spodziewam się. że wkrótce Szanowna 
P. T. Publiczność przekona się o dobroci piwa pilzneńskiego 
z pierwszego akcyjnego browaru w Pilzme. 3U( -i&)

Zwracam zarazem uwagę na n^fkę ochronną, która
się na korkach i etykietach znajduje.

T T  A  ~NT 3 D E X j  W T 1 T

s&łoftonY w K rakow ie roku  1806. 379(2 2)

(Poleca swe d o b o ro w e w ina  w ęg ie rsk ie , a u s tr ia c k ie ,
I f ra u c u z k ie , w ło sk ie  i in n e , tu d z ież  szam p an y  i 
I k o n ia k i. Cenniki i próbki gratis i franco. H an d e l p rzy  
u ife y  G rodzk ie j, 1. 14. S k ład y  tra n s ito w e , przy 

l ulicy Brackiej, 1. 13 i Kanoniczej, 1. 20.

I n k  Wł. L Ansz i a  I S p śł-t, p e i zarz. I m  Badtw akN i*


